OPŁATA POCZTOWA *"=TOZNWĄ WYCZAFTEM. 


ROK VI. 


tan2z. PONIEDZIAŁEK, 12 EROA SNR 


r w 


> ia ix © żij c zwdieówó a iwiokca GGU 


ZER 


i 
k 


CRNAXKNAUNNKANNNAA 


Blok rządowy 
zdobył wczoraj 


około 


J MANIAKÓW 


KRXNKNKKNANKNAKE 


ZE KRUKNKNKNKUKKKA 


WYNIKI WYBORÓW | DO SENATU 


£VWIYCIESKI 


Przebieg wyborów 
w kraju. 


Wybory do Senatu mały w całym 


aju przebieg spokojny. Podobnie jak i | ków wyborów do senatu w wojewódz- | 855.406. 


w Łodzi udział głosujących naogół zna- 
cznie mniejszy, aniżeli przy wyborach do 
Bejmu. 

Złożył się na to cały szereś powo- 
dów, wśród Śtórych niemałą rolę odeś- 
fal mróz i inne przeszkody atmosferycz- 
ne, które zwłaszcza na dalszej prowinji 
dały się dobrze we znaki. 


Depesze ze wszystkich stron donoszą 
o silnym mrozie, który np. w Łucku 
przekroczył 12 stopni, a w Wilnie do- 
chodził nawet do 20 stopni. 

Z powodu mrozu w niektórych po- 
wialach województwa tarnopolskiego 
kobiety prawie wcale nie glosówały. 


W województwie krakowskiem pano 
wela silna śniczyca. Zawieje sniezhe na 
Pedxerpaciu groziły tak wietkiem nie- 
powodzeniem wybótów, że sta” osłowie 
zorganizowali w poszczególnych miej- 
sccwościach specjalne trocki lckomocji, 
celem dowiezienia wybcrców, a zwłasz 
sza kokiet da lokali wyborczych, 


W Małopolsce Wschodn'ej 
rauważyć dość silny udział Polaków w 


Niemcy w b. dzię!nicy pruskinej roz 
winęli taką samą agitacja jak tydzień 
temu. Dowozili swoich zwolenników bry 
czkami i samochodami. 

Na całym obszarze Pomorża, rozrzu 
tili agitatorzy niemieccy ulotki w języ- 
tu niemieck'm | polskim, które nawoły 
wały rokotnikćw polskich, aby: głoso- 
wali na listę nr 18, jako rzekomo po- 
Ikei Marszalka Piłsudskiego. ubt. 

i te skonfiskowano, 

W Stan'slawowie kandydaci listy nr. 
2 ogłosili odezwę, że wycolują swoje 
u ndydatury i zalecają swym zwolenni- 
kcm głosowanie na listę nr. 1. 

W powiecie  Słupce (woj. łódzkie) 
doszlo do demonstracji, zlikwidowanej 
terkrwawo. Gdy, policja w Kleczewie 
zdemowala, afisze z, karykatura- 
mi antyrządowemi tlum złożony z 300 o 
sób stawił opaj olicji i próbował odbić 
aresztowanych, Dopiero zdecydowara 
postawa po cji położyła kres zamiesza- 
niu, 


W powiecie Tomrszów Lubelski mu 
s'ano przerwać głosowanie we wsi Jar- 
czew z powodu pożaru, który wybuci.ł 
o godzinie 1l rano i strawił 20 budym= 
ków włośc ańskich. Ofiarą płomieni pu- 


dło jedno dziecko. . Komisja wyborcza 


mimo pożaru pozostała przez cały czas |. 


na mie'scu, 

Procentowy udz'ał wybałców. naj- 
silniejszy był na Gźrnym Śląsku, gdzie 
głosewalo bl'sko 90 proc. 

70 proc, głosujocych notowzno w 
wo'ewództwio łódzkie — 65 proc, w 
województwie krakowskiem  (arnopol* 
skiem, poznańskiem | pomorskiem; 60 
procent w województwie warszaw- 
skiem; lubelsk'em i stanisławowskiem; 
58 proc. w województwie lwowskiem: 
55 proc. w pozostałych województwach. 


Do godziny 1l-cj min. 10 w War- 
fłorowaniu, a w samym Lwowie żydów. | szawie brakło rezultatów z wyborów 
` | do senatu tylko z 3 województw: lwow 

skiego, tarnopolskiego i stanisławow- 
` bry | SKitgo, 
kd i Z pozostałych województw rezulta- 
3 ty przedstawiają się następująco: 
Warszawa — miasto 
Blok rządowy (Nr. 1) — 2 
e 


Piisudskiego. 


Jedynka osiągnęła wspaniałe sukcesy we wszystkich województwach 


Ustateczne wyniki wykorów |" 


w województwie łódzkiem. 


Ostateczne, pełne obliczenia wyni- 


twie łódzkiem ukończone dziś o godzi- 
nie 10 min. 15 UE diaa. się nastę- 
plująco: 

Blok rządowy (1) ` i16: 173 

Po PiS 
Wyzwolenie (3) 
Bund (4) — 
Poo Syjon (5) 
N. P. R. prawica (7) 
Str. Chlopskie (10) 38.839 
Monarchiści (11) 
Siła chłopska (14 2 
P. P. S. lewica (16) 
Blok mniejszości (18) 
Endccja I Piast (24) 


Ch. D. i Piast (25) 33.157 
Blok żydowski (33) 23.481 
Komuniści (37) 35.818 


WORA do głosowania było 


Głosowało — 618.700. 

Unieważniono głosów — 1900. 

W województwie łódzkiem naogól 
głosowało 75 proc. uprawnionych. 

Z województwa łódzkicgo wybrani 
zostali na senatorów: 

Z listy Nr. I — mec. Wodziński i p. 
Rutkowski, który został wybrany do 
scjmu, wobec czego na jego miejsce 
wejdzie do senatu p. Zagleniczny. 

Z listy Nr. 2 — dr. Kopcliski I Dante 
lewicz 

Z listy Nr. 3 — Januszewski 1 Trze- 
sowsid 

Z listy Nr, 18 — b. poscł Spikerman 

Z listy Nr. 24 — p. Jabtonowski. 


Wyniki w Warczawie. 


Warszawski korespondent „Expres- 


dał się | su" telefonuje: 


Blok mniejszości — I 
Endcecja — 1 


Województwo warszawskie 
Blok rządowy — 2 
P. P. $,— 
Wyzwolenie — 1 
Blok mniejszości — 1 
Endecja — 1 


Wyniki z calego kroju. 
Wolewćdztwo białostockie 
Blok rządowy —+2 
Blok mniejszości 1 
Chadecja I Plast — 1 


Woizwództwo lubelskie 
Blok rządowy — 2 
P. P.S. — | 
Wyzwolenie — 2 
Stronnictwo Chłopskie — 1 
Endecja — 1. i 


Województwo pomorskie 
N. P. R. - prawica — 1 
Blok mniejszości — 1 
Endecja — I 


Województwo poznańskie, 


N. P. R. » prawica — 1 

Blok mniejszości — 4 
. P, R. = lewica 1 

Endecja — 2 

Chadecja i Piast — 2 


Województwo śląskie, 
Blok rządowy — 2 
Blok mniejszości — 1 
Lista Korfantego — 1 


Wolewództwo wileńskie. 
Blok rządowy — 3 
Blok mniejszości — 1 


Województwo krakowskie, 
Blok e agang —4 
1 


Ciikdecia i Plast = 2 


Województwo wołyńskie. 
Blok rządowy — 4 
Ukraiński Selrob — 1 


Wolewództwo poleskie. 
Blok rządowy — 3 
Wojdwództwo nowogrodzkie, 
Blok rządowy — 2 
Blok mniejszości — 2 


Województwo kieleckie. 
Blok rządowy — 3 . 
PRLS = 


Wyzwolenie — 1 
Stromistwo chłopskie — 1 
Blok mnicjszości — 1 
Endecja — 1. 


W województwie lubefskier 


Mandaty z listy nr. 1 uzyskali: czło- 
nek Rady Banku Rolnego Boguszewski 
i zuany przemysłowiec St Laurysie- 
wicz z Warszawy. 


W wejewództwie nowogrodzkiem. 


Wybrani z listy nr: 1 prof. dr. Ka- 
miewecki Witold i Soroka, rolnik z pów. 
lidzkiego. Trzeci mandat uzyskała sta 
nr, 18. Na „Jedynkę** padło obecnie wię- 
cej głosów, niż przy wyborach SE: 
wyci. 


pochód listy Marsz. 


wszedl 69 senat 
z listy Ne 1. 
Okręz Górny Śląsk 


2 mandaty. 

Weszli: ksiądz Londzin 1 p. Grajek, 
Okręg Kraków BYC. 

3 mandaty. à 


Weszli: prezydent Krakowa p. Rol 
le, przemysłowiec Goctz-Okocimski, b 
sen. St, Nowak. 

Okręg Lwów 

3 mandaty. 

Weszli: prof. St. Zakrzewski, prot. 
Thulie, St. Dąbrowski. 

Okręg Stanisławów 
2 mandaty. 
Weszli: sk "Szarski, ks. iyzoknw. 
Okrag Tarnopol 


tette 
2 mandaty. hj 
Prof. Makarewicż 1 Wojcłech Got» 
chowski. 
wułóci Poleski 
2 mandat: 


Min. rol "Niezabytowski 1 p. Czy» 
czko (włościanin). 
Okrog Wileński 
2 mandaty. 
Abramowicz 1 Wańkowicz. 
Okręg Bialystok 
2 mandaty. 
B. wojewoda Roman, b. p p 
polit Gliwic. 


Senaforowie z Warszawy. 


Na zasadzie tymczasowego nicofl- 
cja'nego obliczenia wejdą do ścnatu z 
m. st. Warszawy z listy Nr. 1 — pp. mt 
nister spraw zagranicznych August Za 
leski i ks, Zdzislaw Lubomirski. 


Z listy Nr. 24 — prot, Botidan Washi 
ryński. 

Z listy Nr. 18 — b, senator Mojżcsz 
Koerner. 


Pożar „przedwyborczy * 
w Łucku. ż 
Łuck, 12 marca. 


Ubiegej sey wybuchł pożar w gma» 
chu poczty i telegrafu, przyczem uszka 
dzona została centrala telefoniczna. Po 
łączenie teleloniczne i telegraficzne zo» 
stało przerwane. Władze bezpieczeń” 
stwa prowadzą energiczne dochodzenie 
celem wykrycia sprawców podpalenia, 
Zwraca uwagę, fakt że jest to drugi ko» 
iejny pożar w przededniu wyborów; miż 
newicie w przeddzień wyburów do Sel. 
mu w podobnych okolicznościach wy» 
buchł pożar w gmahcu mieszczącym býi 
ra Bezpartyjnego Bloku współpracy « 
rządem, 


Porażka Wifosa 
w W.erzchosławicach, 


Tarnów, 12 marca, 


W obwodzie, obejmującym wiel 
ierzchosławice, której wójtem jest p. 
incenty Witos, padło na listę nr. 1 
178, na nr. — 38, nz. NE. 


25 — 133, ur, 2 — 
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„Fabrykanci* złota i... młodości| 


EXPRESS 


Przed wiekami czyniono już próby odmładzania ludzi. 
Król magji Cagliostro i jego polski uczeń. 


Jak się odmłodzić i jak stać się boga 
tym — oto pytanie i kwestje zawsze ży- 
wotnę i zawsze podniecające umysły 
ludzkie, Dziś nad odmłodzeniem głowią 
się Woronowy i Steinachy, Jaworscy, 
ongiś alchemicy smażyli odmładzający ka 
mień filozoficzny i złoto. wg 


O tych więc pracach, których rezul- 
taty są nam wiadome dziś powiemy, za 
czynając od ziejów słynnego imci pana 
Sędziwoja. 

Mąż ów urodzony 1566 roku.pod Kra 
kowem z ojca szlachcica i matki żydów- 
ki, szumiął hucznie w młodości i w Sak- 
sonji poznał sławnego alchemika Setona, 
bi którego otrzymał złotodajną, a jedno 
cześnie uzdrawiającą tynkturę, Gdy Se 
ton umarł, pan Sędziwoj ożeniwszy się z 
wdową po nim wykonywał na dworze 
Zyginunta II zadziwiające doświadcze- 
nia, Ze wszystkich dworów monarszych 
słano prośby o przybycie czarodzieja. 


Cesarz Rudolf II-gi uczcił go specjal- 
tym medalem i ogłosił za największego 
uczonego owych czasów a w końcu da- 
rował mu olbrzymie sumy pieniężne, do 
bra Keszwary i nadał mu tytuł barona 
won Serubau, Książę Fryderyk Wirtem- 
te dał sędziwojowi wielkie dobra 

giningem im uznał go za swego krew- 
nggo. 

„ W 1646 roku zmarł imć Sędziwój w 
swym zamku na Śląsku obsypany wszel- 
kimi zaszczytami, Ale złota, nie zro- 


Z chciwych złota : odkrycia, przedłu 
łającego życie, „kamienia filozoficzne- 
go” rzeczywiste zasługi, lecz przypad- 
kiem, wbrew swej woli, położył Jan. Bot 
tger, który wypalając gliny, żeby je 
„przetworzyć na złoto" ostatecznie za- 
miast złota, otrzymał. porcelanę, 


W 1709 r. na rynku lipskim po raz 
pierwszy ukazały się wyroby porcelano 
we,.a ich nieszczęśliwy twórca do, koñ- 
cą życia był półwięźniem Augusta .Mocr 
nego, ponieważ sposoby wyrobu porce- 
„lany chciano utrzymać w tajemnicy i ma 
jeczyło się współczesnym, że jest to 
pierwszy krok do „zrobienia złota”, 

W wieku 18-tym wszelkiemi sztuka- 
moj i sztuczkami, wśród których był oczy 
wiście i „kamień filozotyczny”, przedłu» 
żający życie (dziś podobno „kamień“ ten 
został leziony przez proł. Worono- 
wa) i „robienie” złota wsławi się i wsła 
wił „hrabia Cagliostro", nazywający się 
UEUZEZEJ | 


- Odkrycia 
w piramidach. 


Cecil Firth, przeprowadzający z ra.’ 


mienia angielskiego departamentu staro 

łtności badania archeologiczne na Sa- 

arze, natrafił ostatnio na ukryte izby 
koło sal grobowych w piramidzie farao- 
ma Josera, których nie zdołały odkryć 
wyprawy Minutoli'ego w r. 1821, 
se$o i Perring'a w r. 1827, oraz Lepsin- 
Ba w r, 1841, RE śruntownych ba- 
dań jzb znanych i całego labiryntu kory- 
tarzy. ź 

Świeżo odkryte izby składają się na 
najważniejszą część podziemnego kom- 
pleksu. W jednej z nich znaleziono uło» 
żone w stos statki kamienne, pięknie 
wykonane o różnych kształtach, zrobio- 
ne przeważnie z alabastru i diorytu. 

Na niektórych wyryte były imiona da 
wnych królów. Ściany są śiożocai błę- 
kitną dachówką, a w jednym pokoju na- 
traliono na trzy przepiękne płaskorzeź- 
by w stylu trzeciej dynastji. 

Jedna z tych płaskorzeźb pokryta 
była drobnemy kwadracikami z czarne- 
mi obwódkami, co zrobiono widocznie 
w celu skopjowania jej, w dwa tysiące 
lat po śmierci faraona Joser'a, a więc w 
czasie t, zw. egipskiego renesansu, kiedy 
artyści, celem wprowadzenia znów w 
życię starożytnej rzeżby, wyszukiwali 
i kopjowali pomniki z dawnych pira- 
mid, 

Samą piramidę wykonał przed 5-ma 
tysiącami lat Imhotep, co do 
bliższych danych dostarczą pewne d: 
sze badania świeżo odkrytych izb. 


właściwie Józetem Balsamo, który idąc 
ku karjerze drogą niepłacenia wekslów 
itp., ostatecznie po wielu podróżach og- 
|łosił się „Mistrzem obrządku egipskie- 
go". 

Ksiądz Benedetti opisuje wizytę u 
mistrza zamieszkałego we własnym pała 
cu'w Rzymie. Do wielkiej sali, gdzie by- 
ła zgromadzona najwykwintniejsza pub- 
liczność, szło się krętymi korytarzami, 
malowanymi symbolicznie, z wyobraże- 
niami różnych bożków- egipskich. W sali 
zasiadł Cagliostro na trójnogu i wypo- 
wiedział rację n: mniej m więcej tylko 
w tych słowach: 

— Rzecz słuszna, abym wam opo- 
wiedział mój żywot, odsłonił moją prze- 
szłość i razdarł kotarę, która ją osłania. 
Jestem człowiekiem  przedpotopowym. 
Słuchajcie: widzę... slinksy i labirynty. 

Najdziwniejsze jest jednak, że Cag- 
liostro w obecności świadków, którzy to 
zapisali, przepowiedział, na dłuższy czas 


Cagliostrem prowadził bawiący się al- 
chemją pan Tadeusz Leszczyc z Pan- 
kracewicz Grabianka hrabia na Rajkow- 
cach i Sułowcach. W 1775 roku Caglio- 
stro był w Warszawie, skąd wyjechał na 
Litwę, a potem na Podole, gdzie osiadł 
u Grabianki, któremu tak zawrócił gło- 
wę, że poczciwy szlachcic polski wyje- 
chał na zachód i objechawszy wszystkie 
stolice osiadł w Avinionie, 

Tam, ni mniej ni więcej założył sek- 
tę „Nowego Izraela” i ogłosił się kró- 
lem. Sekta zdobyła nawet pewne powo 
dzenie, a jej twórca wrócił na ojczyste 
Podole, gdzie jednak nawet jego żona i 
synowie nie poddali się wpływom misty 
cyzmu, 

Na początku 19-go wieku Grabianka 
osiadł w Petersburgu.  Umysły rosjan 
skłonniejsze były do ociemnienia się fan 
tazjami nowego pseudo-proroka i zdaje 
się, że tylko nagła śmierć przeszkodziła 
mu na dworze imperatorskim zająć to 


przed rewolucją francuską, śmierć tragi | stanowisko, jakie po stu latach zajął pro 
czną Ludwika 16-go i zdobycie Bastylji, |stak, stokroć niżej pod każdym wzglę- 
Ożywioną korespondencję z „hrabią: dem odeń stojący — Griszka Rasputin. 


Wielożeńcom z nad Słonego Jezio- 
ra snać znudziły się już własne żony, 
gdyż wysłali oni 150 misjonarzy do Eu- 
ropy z nakazem rozwijania energicznej 
akcji propagandowej wśród angielskich 
jasnowłosych „miss“, Poławienie się na 
terenie" Londynu regimentu mormonów 
mocno zaniepokoiło przedstawicieli płci 
brzydkiej, zwłaszczą ojców rodzin. 

Zauważywszy, że cały szereg mło- 
dych kobiet otrzymał już wezwania od 
oryginalnych misjonarzy, „Daily Maill“ 
zwróciło się do prezesa londyńskiej fil- 
pamoroan p. Clinton Mil z prośbą 

y wyjaśnił cele wzmożonej działalno= 
ści ajentów „z Salt Lake City, gdyż 
stwierdzono, że prowadzą oni swą agi- 
tację potajemnie, unikaiąc spotkania z 
ojcami i mężami swych „owieczek“, 

. Sztab morskiej sekty mieści się -w 
Londynie. przy: ulicy Dough Street. Wy 
słannikowi „Daily Mail“ otworzył drzwi 
młody i przystojny amerykanin, w 
czerwonym sweatrze, poczem wprowa 
dził go do pokoju, w którym siedział za 
stołem sam „prezydent“ w żółtym pull- 
overze. , z f 

Jest to młody, najwyżej 35-letni czło 
wiek, o bujnych ciemnych włosach 


Kat współwł 


Mormoni „działają“ w Londynie 
„Nawracają* ludzi na wiarę wielożeństwa. 
przyprószónych siwiztią. Zapytany o | 


stosunęk szerokich rzesz do misjonarzy 
mormońskich odparł, że nie zwracając 
uwagi na obelgi i prześladowania mor- 
moni prowadzą swoją akcję, nawiązti= 
jąc towarzyskie stosunki z ludźmi, któ- 
tych chcą „nawrócić“ na włarę wielo- 
żeństwa. J 

W Anglii „pracuje“ 150 misjonarzy — 
w Europie jest ich ogółem 2188. Rekru- 
tują się oni z pośród mlodych ludzi, któ- 
rzy przechodzą dwuletnią, bezpłatną 
praktykę zagranicą. | 
W rodzinie mojej — oświadczył 
prezydent — iest czterech misjonarzy, 
Każdy z nas uważa iż ma szczytne po- 
słannietwo oświecania ludzi, w Amery- 
ce jest nas 50 tysięcy. 1 

Największy procent kandydatów re- 
krutuje się z pośród turystów, którzy 
podczas letnich wycieczek dotarli do 
miasta mormonów nad Słonem Jezio- 
tem 'i tam wpadli w ręce sprytnych a- 
jentów mormońskich, którzy zapozaali 
Ich jedynie z „dobremi* stronami sekty, 
nie wprowadzili ich jednak za kulisy 
tej oazy faryzeuszów, którzy chcą „i= 
żywać" życia ale zarazem cieszyć się 
opinią świątobliwych proroków. d 


aścicielem praln; 


Wniósł do przedsiębiorstwa pracę i... sznury. 


Kilkakrotne prośby p, kata by udzie 
lono mu podwyżki jak wiadomo nic nie 
wskórały, Biedny kat nie mógł powiązać 
końca z końcem, i- skończyło. się na tem, 
|że wyrzucono go z mieszkania na Wali- 

cowie, ponieważ nie płacił komornego, 
a jednak on wie najlepiej, 
chce. , E 

Przeto zaczął szukać interesów, py- 
tał o posadę, o inne rzeczy, aż natrafił. 

Przy ulicy Podwale 28 zamieszkuje 


praczka p. Kuleszowa, która zgodziła 
się odnająć p. Maciejowskiemu pokój, 
jednocześnie przyjmując go na wspólni- 
ka do swego przedsiębiorstwa. 

Jako wspólnik w 50 proc. zysku wniósł 
p. kat pracę i SZR mianowicie sznu 


jak się żyć|ry, Co się tyczy ' pracy, to w chwilach 


wolnych od innych zajęć zajmuje się wie 
szaniem bielizny na górze. Spółka pros- 
peruje doskonale, 


„Bankrutów się nie kochać 


Zbyt wyra 


W. Wiedniu popełnił morderstwo bo- 
gaty, ongiś kupiec; Rudolf Novak, 

rzed wojną posiadał on kilka do- 
mów i był dzierżawcą wielkiego hotelu 
w Fiume. 

Wojna zachwiała jego interesami, a- 
le przed 7 laty był jeszcze bogatym czło 
wiekiem. 

W tym czasie 
kę, Lotę Hollriege. 

Gorąca miłość trwała kilka lat.fSta- 


p uroczą tancer- 


rzeczenie tancerki, iż będzie jego żoną. 


finowana tancerka przypłaciła 
to zdanie śmiercią. 


Novak stracił Iwią część swego ma- 
jątku, a suma, którą ocalił pozwoliła mu 
założyć małą resłaurację, w której .sto- 
łowali się urzędnicy i biedująca inteli- 
gencja. 

Tancerce nie uśmiechał się taki los, 
zerwała więc z Novakiem stosunki, a: 
gdy nalegał, aby została jego żoną, wypę 
dziła natrętą z domu. 

Wtedy to Nowak pod wpływem głę- 
bokiego żalu popełnił zbrodnię: — za- 


którego  rzejący się „kupiec postanowił poślubić |strzelił niewierną kobietę, a następnie 
al- j swą przyjaciółkę i otrzymał nawet przy [odebrał sobie życie. 


Lichfarze 
za 10 miljonów 


uratowały emigranta rosyj 
skiego od śmierci giodowej 


Wielki Paryż przytula dziesiątki sct- 
ki emigrantów rosyjsk'ch. Jedni z nich 
żyją jeszcze z resztek swych niegdyś 
magnackich fortun, innt znaleźli mniej 
lub więcej popłatne zajęcia; jeszcze in- 
ni splen'ężaja powoli jeden przedmiot 
za drugim, myśląc z przerażeniem o 
tem co się z nimi potem stan.e. t 

Do tej kategorji należał również pe= 
wien ros.anin, mieszkający na nędznej 
mansardzie w jednej z odrapanych ka- 
mienic paryskiego Montparnassu. Jedue 
po drugich znikały z jego domu wszyste 
kie przedmioty posiadające jakąkolwiek 
wartość. Zostały tylwó wreszcie dwa- 
srebrne lichtarze. 


Z niemi nie chc'ał się emigrant roz- 
stać za żadne skarby świata. Pr zypo- 
minały mu bowiem dzieciństwo, dom 
rodziców. w którym znajdowały się od: 
niepamiętnych czasów. 


Ale nędza nie żartuje, Kredyt by? już 
wszędzie wyczerpany, a gospódarz gro 
zi} wypędzeniem z nieopłaconego mie- 
szkania., y 

Przyszła więc nieunikniona kolej na, 
lichtarze. Em grant wziął je i z cięż» 
kiem sercem zaniósł je do jubilera. 


| — Ile mogę dostać za te stare lich= 
tarze? — spytał ze drżeniem, 


— Najwyżej wagę metalu — odpo- 
wiedzial jubiler, więcej doprawdy nie, 


mogę! 

Obejrzał lichtarze, popukał { nagle 
zawołał: p £ od 

— Ależ one wcale nie są srebrne!. . 

Emigrantowi serce przestało bić » 
emocji. i 

Jakto? Więc ostatnia dego ostoja 
miałaby zawieść? 

— Czy to możliwe... —  bełkotał 
przerażony. — Lichtarze nie są ze sre- 
bra? Więc z czegóż są zrobione? 
"-— Niema w nich ani kawałka src» 
bral — twierdził jubiler: .— Całe są z 
czystej platyny! Fanie, to przecież mą 
sywna platyna uralska. Pańskie świecz: 
niki warte są około 10 milionów fran; 
ków. t y 8. 

Rosjanin zjadł dnia tego dobry obład. 
Następnie spłacił wszystkie długi i prze” 
prowadził sę do pięknego mieszkania 
w okolicach ogrodu Luxemburskiego, * 


Na biurku w jego nowym gabinecie 
stoją dwa srebrne lichtarze, bedącę 
wierną kopią tych, które uratowały go 
od śmierci głodowej. F 


Walki orłów 
z samolotami. 


W skałach otaczających Ateny żyje 
potężny ród orłów, atakujący każdy sas 
| molot, który niepokoi podległe im kró- 
|lestwo. Niedawno temu kilka orłów rzu 
ciło się na lecący na wysokości aparat i 
jakkolwiek śmiga uderzeniem zabiła je 
dnego z ptaków, samolot przez uszko+ 
dzenie zmuszony był dó lądowania. in- 
nemu lotnikowi orzeł zmiażdżył podpo- 
rę między skrzydłami i zmusił go do nie 
bezpiecznego lądowania, t 


W locie nad Pirenejami, w drodze z 
Paryża do Londynu, lotnik zauważył or- 
ła który gotował się do ataku Wystrze- 
lit z rewolweru i jakkolwiek nie trafił 
ptaka, odstraszył go, zmusiwszy do ad- 
wrołu. 

Za innym samolotem który wzniósł 
się do wysokości 6 tysięcy stóp, gonił 
orzeł w dół aż do 2 tysięcy stóp i ślepa 
rzucił się potem na aparat. Zaplątał się 
głową w daty i padł martwy na pole. 
Kierowca samolotu podjął go i daf po- 
tem wypchać jako wspomnienie niebez- 
pieczeństwa w jakiem się znajdował. 


Niezawsze napołykane orły są wojo 
wniczego usposobienia. Niektóre przy- 
patrują się tylko ciekawie nieznanemu 
rywalowi, inne z nim na wyścigi, wzno- 
szą się na wyżyny. Ale w tych wyści- 
gach lotnik zwycięża i pozostawia zdet- 
ronizowanego króla piaków, wznosząc 
się tam gdzie go zwykłe skrzydła dościg 


„aąć nie mogą, 
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ś r i , 8 m.- - ; a 
Dzień wczorajszy w Łodzi. 
Wybory „tylko dla dorosłych!'”—Wiatr—najlepszy agitator uliczny. — 
Łodzianki wstydziły się głosować.—Gorączka w redakcji „Republiki” 
i „Expressu”. — Murzyn zrobił swoje, murzyn może odejść... — 

| A taraz głos ma sejm i senat! 


Łódź, 12 marca. 
"I zmowu upłynął dzień niedzieniy 
pod znakiem wyborow tym razem — do 
senatu. To już nie program „dla dzieci”, 
lęcz 7 a 
„tylko dla dorostych!* 
A dorośli, jak zwykle mają inne z 
twienia, inue troski, pizeto zaint 
Nao WYBRYK w dniu wczorajszym 
to 


znacznie mniejsze 
wiż w poprzednią niedzielę. > 
„ Na ulicy nie odczuwało się poprostu, 
że miasto przeżywa poważną chw lę 
dzicjową. Może nię było w tem tyle w - 


ny obojętności. społeczeńsiwa ile aury, |: 
Xtóra tym rażem nie bardzo sprzyjaja | 


akcji wyborczej. Nikomu nie che'ało się 
wysunąć nosa z domu z powodu silné- 
go mrozu i niemniej s Inego wiatru. k 
ry z wielkiem powodzeniem zastępowa 
ulicznych agitatorów, unosząc bezin 


resownie chmary ulotek i numerków po | 


ulicach miasta. r 
Agitacja ul czna również była 
słaba 1 nilemrawa. 


W lokatach wyborczych. : 


W. lokalach. wyborczych równ'eż | 


brak było tego gorączkowcego nastroju 


wet znikonio. Charakterystycznym ob- 

lawem była . | 

niska. stosunkowo frekwencja głosulą- 
*"eych kobiet, - I 

to da słę wytlumaczyć, jak twierdzą 

złośliwi, tem, że nie wszystkie lodzan* 


ki chciały się przyznać do ukończonej 
trzydziestki. , 


Po godzinie. dziewiątej wieczorem 
rozpoczęło się. obliczanie głosów ‘v 30- 
szczególnych lokalach kom'si wybor- 
czych.. Z powodu mniejszej ilości. glo- 
sów praca szła szybciej niż w nosy z 
dnia 4-go na 5-1y marca. 


Samożó stwo 72-6/niero 
młodz eńza. 


Ex „ Łódź, 12 marca. 

„ Mieszkańcy domu przy ulicy ,Alek- 
sandrowskiej 47 wstrząśnięci. zostali 
strasztem samobójstwem 22-letniego Sta 


nisława. Mrozowskiego. .. a à 
* Młodzieniec ten 'w czasie nierbecn 
$ci redziców powiesił się na gałce od 
łóśla. wid 

o Gdy,wieczorem ojciec Mrozowskiego 
powrócił do demu, samobójca nie dawał 
już znaku życia. 4 
„,„Wezwano pogotowie, które stwier- | 
dziła zgon. o, 


"Zwłoki 'zatezpieczono na m'eiscu aż 
do zejścia: władz sądowo policyjnych. 


Przyczyny rozpaczliwego krcku Mro 
zówskiego dotychczas nie ustalono. - À 


gszałamia polega wrażeńl 


to, wielka mani'estacja życia!“ 


djia QB 


| 


i| ologji społeczno - politycznych. Najstar- 


| nieco, z 


„Świat w Płomien ach 
"24, _ to nafpotężnie'sze dzieło amerykańskiej produkcji filmowej 1927—28 r. 
Swiat w Piomien ach 

to film. którego. akcia do. głębi poruszyć musi każdego 
Swiat w Płomien ach 


Swiat w płomieniach 
EON-APOLLO . 


M O. Wid. 
„PikiBia”. 

O sto krosów od lokalu wyborczego, 
przy zbiegu dwucli ulc stoi „pikieta”. 
Jest ich trzech. Jeden czy zaledwie 
lat... trzynaście. Wszyscy są przedsta” 
w.cielami* skrazńyci obozów, wszyscy 
trzej „są wyrazem“ trzech różnych ide 


szy, człek w podeszłym już wieku ude- 
korowany jest „1“. Zachowuje się go- 
dnie i z powagą. Jest pewien zwyc.ę- 
stwa, nie zaczepia nikogo i nie agituje. 
Obok „przedstawiciel“ — „2* trzeci 
wreszcie = „trzynastolatek* zaledwie 


— rozrżucą wokćł 'kartki z Nr. 24. Sio- 


Co 


Łódź, 12 marca, 


Pan S. w jechał w sprawach handlo- 
wych do Lublina. W pustym przedzia'e 
| wagonu trzeciej klasy  zdrzemnął się 


Obudził się dop'ero po kilku pó 
nach, gdy na jednej z pomniejszych sta- 
ji do jeto przedziału weszła jakaś ele- 
gancka dama, 
Nieznajoma rajęła miejsce naprze- 
Giwko pana, S., zdjela palto i kapelusz 
i, uśmiechając się zalotnie da towarzysza 
podróży, zapalila papierosa, 5 
Pan S; obserwował ją uważnie i doz- 
nał wrażenia, iż gdzieś ją już widział. 
Nie mógł sobie jednak przypomnąć 


K 


'Łódź. 12 marca. 

Przed dzlesięciu aty kupiec łódzki 
Majer Kurbow ożenił się z ubogą d:ie- 
wczyną, znac”nie młodszą od niego. 

Pożycie małżeńskie tej pary nie 
trwało jednak długo. 

Kurbowowi nie wiodło się w intere- 
sach handlowych. wobec czego posta- 
nowił purzucić swe rod inne miasto'i 
rozstać się z żoną. będucą podówczas 
w.odmiennvm stanie. ; li 

Wyjechał do Niémiec, gdzie w 
kimś posranicznym miasteczku założył 
sobie sklep. 1 


h 


“słychać, pan 
Spotkanie po 4 latach w przedziale kolejowym. 
Aresztowanie złodzierki w Lublin e. 


upiec łódzki skazany 


„na 6 miesięcy więzienia za bigamię. 


ią obok sieb'e i przyjaźnie rozmawiają. 

W. pewnej chwili na., posterunek“ 
przychodzi czwarty ag tator. Jest bez- 
sprzecznie najmłodszym, ma lat około... 
dziesięciu. Ten agituje najenergiczniej 

— Niech pan głosuje na „25... 

Przechodzień ve zwraca nań iwagi. 

— Może pan chce „18“? Mam „37* 
też!... 

— Jakto? 

— A tak! Bo ja proszę pana mam 
wszystk'e numerki... 

Gość b'erze „l“. Najmłodszy agita- 
tor z zadowoleniem pociąga czerwonym: 
z mrozu nosem i z „góry” patrzy na 
swych „kolegów“... 


no Zosiu? 


maite przedmioty, które ongiś zostały 
skradzione państwu S. Osadzono ją w 
więzieniu, 


© żonie swej wkrótce zapomniał, 
chociaż przed wyjazdem obiccał, że bę 
dzie do niej często nisał i z pewnością 
sprowadzi ją do siebie, 

Daremnie opuszczona niewiasta cze 
kała na iakąkolwiek wiadomość o mężu 

"Po kilku latach, straciwszy wszelką 
nadzieje odszukania go, wyjechała z 
dzieckiem do Ameryki, gdzie miała kre 
wnych. 

Tymczasem: Kurbowowi powodziło 
się coraz lepiej. W roku 1923 będąc już 
zamożnym kupcem pojął za żonę nie, 
ką Rachclę Morgatę. obywatelkę nie- 
miecką. nie starając się zupełnie o uzy- 
skanie rozwodu ze swą pierwszą mał- 
żonką. 

Niedawno .Kurbow powrócił do Ło- 
dzi z swą drugą żoną, zamierzając osie 
dlić się na stałe w swym rodzinnym 
mieście. j 
Był przekonany, że dziesięcioletni 
okres czasu. który upłvnął od zawarcia 
pozwoli mu 
jecznie zainstalować się na bruku 
łódzkim. r 

Przewidywania te nie sprawdziły 
się; gdy policja poinformowana o bi- 
gamii Kurbowa. pociągnęła go do odpo 
wied -ialności karnej. 

Zna!ła”ł się on przed” sądem, który 
po rożwa?rniu sprawy skazał go na 6 
miesięcy więzienia, 


pierwszego małżeństwa, 


b? 


Wólczańskiej -96, wysiadając z tramwa- 
ju na przystanku przy ulicy Piotrkow 


przewiozło ją do 
OO ENA 


Mróz wzmaga się. Aż trzeszczy! 
Oni jednak nie czuli na nie, nie opuszcza* 
ja „p.kiety*, Mają na składzie wszyste 
ko czego dusza zapragnie: Jedynki, 
dwójki, osiemnastki dwudziestki piatki 
i tąd. Wszystko, nawet z „kropkami” 4 
„kreskami”, Wszystko! 


D 

Wybory! Rozpolitykowana zazwy* 
czaj Łódź siedziała wczoraj w domu. 
Grzała się przy napalonych  „komine 
kach“ czekając na rezultat wyborów z 
gazet. Wynik ich był z góry wiadomy. 
Każdy liczył się z tem, że „weźmye” 
jedynka, Tak było z sejmem, rzecz o- 
czywista, że tak będzie również z se” 
natem. Tak rozumowała sobie wczoraj 
Łódź i dlatego tak... słabo odwiedzała 
lokale wyborcze. 


W naszej redakcji, 


Zanteresowanie wynikami wybor 
rów do senatu było jednak Ą 
bardzo zńacziie, 

o czem świadczyły przedewszystkiem 
liczne pytania telefoniczne naszych czya 
teluików ałarmujących redakcję „Exe 
pressu“ przez całą noc. 4 

W redakcji „Republiki* i „Expressu“ 
od wieczora do świtu wrzała gorączko« 
wa praca, Caly aparat redakcyjny, wie 
wyłączając spółpracowników admini" 
stracji „postawiony był na nogi“, Po 
pdłnocy zaczęły napływać drogą telefo= 
%'czną wiadomości o wynikach wybo- 
rów z całego kraju. 

Aparat teleioniczny nie odpoczywał 
ani chwili. 

Pióra skrzyp'ały bez przerwy jakdy 
by nie były prowadzone ręką ludzką 
lecz automatycziiie. k 

Turkotaty zasapane liñotypy; nie 
nie mogąc złapać tchu. 

Dopiero nad ranem, gdy szary świ 
począł się skradać przez zamarznięte 
szyby — gorączka ucichła. Upadły 
bezwładnie zmęczone ręce, zamiukły 
PE Lnotypy, zasnął zmęczony tele= 
on, 

Numer gotowy. 

Za chwilę „Republika“ obwieści ca- 
temu miastu rezultaty wyborów do str 
natu. 

Lecz to dopiero połowa pracy. Jesz= 
cze pozostał „Express“, w którym mu- 
szą być zamieszczone dokładniejsze da- 
ne, ominęte podczas gorączkowej pra- 
cy fiocnej i dalsze informacie, zdobyte 
w ciągu dzis ejszego. przedpołudiia. 

Wybory zostały zakończone. Oby 
watele spełnili swój obowiązek. Tersar 
Przyszła kolej na „wybrańców narodu* 
Głos ma sejm i senat, 

Proszę, sluchamy !.. 


~ Fatalny upadek. 


Łódź, 12 marca. 
zamieszkała przy ulicy 


Ida Górs| 


skiej 127, poślizgnęła się i upadła na 


bruk doznając ciężkich obrażeń cieles- 
“ych. 


rch., i 
Pogotowie- w: stanie nieprzytomnyjm 
domu. 
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Chorobv skórne: 
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nicy przy ul. Piole 
kowskiej 294 
dziennie od podr 
ie] wiece 


=— Muszę stanowczo zmienić kochan 
ka. Stefan jest zbyt wysoki i nie moż- 
na go zmieścić w szafie, 


p 


[Moje MINJATUR 
meluni 


) 


a 


Tozy kropelki humoru, 


Lewenheim, wojażer na całą Polskę, 
lest głowną podporą swej firmy, ale jed 
nocześnie największym postrachem dla 
swych klijentów, Kto zamawiał 


— Ostrożnie! Trzymaj się 


n deski! 


— Niech się pan nie obawia, Jestem przyzwyczajony do karkołomnych 
skoków. Dawniej byłem spekulantem giełdowym, 


Niema przymusu paszportowe?! 


Nowa ustawa o meldunkach i dowodach osobistych 


położy wreszcie kres opimi, że obywatel składa się 
z auszy, CIasa i paszportu. . 


Łódź, 12 marca. 
Obywatele, mieszkający na terenie 


sześć | dawnego zaboru rosyjskiego pamiętają 


tuzinów — otrzymywał dziesięć. Klijen- | jeszcze doskonale czasy, kiedy to czło” 
vi byli oburzeni „lecz Lewenheim posia- | wiek w pojęciu ówczesnej władzy skła- 


dał wybitny talent przekonywania 

majzagorzalszych przeciwników, wsiktt- 
tek czego po krótkiej rozmowie wszyst» 
ko znowu bb w porządku i klijenci no 
lens —— volens zatrzymywali wiezamó- 
wioną resztę towaru, 

Pewnego razu Lewenheim ogromnie 
przyśnębiony, odwiedza jednego ze 
swych klijentów, 

— Co panu jest ? — pyta klijent, 

—'Żona moja powiła trojaczki.. 
odpowiada smutnym głosem wojażer. 

— Tò mnie cieszyl. — raduje się kli- 
font — Teraz pan będzie wiedział przy» 
najmniej, jak to dobrze, gdy się otrzymu 
Je trzy razy więcej towaru, niż się za» 
mówiłol,.. 


tw 


4 

Stary Meyersoha umiera. 

— Moryc — zwraca się przed śmier 
słą do swego jedynego syna — Jestem 
ogromnie przez ciebie | zmartwiony... 

iem, że lubisz grać w karty chodzisz 
do różnych klubów i to mnie napawa 
strachem, Moryc, ja się boję, że ty je- 
szcze ża ry w karty cały nasz ma: 
iątekl.. Zrób to dla mnie, żebym mógł 
spokojnie umrzeć i daj mi słowo honoru, 
te nigdy już nie będziesz grał w karty... 
rze, ojcze... — odpowiada 
skruszony synalek — Daję ci słowo ho- 
noru, że już więcej grać nie będę... Czy 
jesteś juź teraz spokojniejszy?,, 

— Tak. Dziękuję ci, Moryc.. Teraz 
mogę sp ie umrzeć, skoro dałeś mi 
swe słowo honoru. Ale wiesz, Moryc— 
dodaje konający po chwili — jeśli juź 
będziesz grał, to posaraj się chociaż, 
żebyś ty zawsze trzymał bank... 

LA 


Grand — Cafe, Podstuchana rozmos 


wa: 
— Panie B. nii idzi, że 
małżeństwo odetnie Iii do pai, 


— Jakto?, Wręcz przeciwnie. Po 
ślubie tezą przyjmuje ppn męża, 
a po plajcie mąż zazwyczaj zyjmuje 
nazw swej żonym. kuku 


Drzez monokl. 


IMIENINY ŻEBRAKA, 
== Żebrak: — Czy ni ini dob: 
dziejka kawałka ciastka E *kiadaóde 
człowieka, który od dwóch dni nie miał 
nic w ustach? 


Pani: — A chleb to wam nie wystar- 


1 
jebraki — Na codzień, to tak, 
dzisiaj to są właśnie moje imieniny. 
NAUKOWE UZASADNIENIE. 
- Uczenica: — Panie profesorze, 
APRO porem SRS nocy letniej wi 
zimy więcej spadającyc! wi iż 
kiedyindziej w Soka? y DWA 
. Profesor: — Ponieważ podczas: ta- 
kich nocy znacznie więcej przebywamy 
a dworze, niż kiedyindziej, 
ŚCISŁA ODPOWIEDŹ, 
Sędzia (do RAHET : — No, ga- 
daj, gdzie się zaczęła ta bitka? 
żony: — A gdzież się miała za 
sząć? 


so Na iage prany” 


ale 


h | dał się z elata uszy | paszportu... Były 


to czasy przykre i'ctężkie. Z powsta- 
niem niepodległego państwa polskiego, 
iczono się, że przejdą one do lamusu 
historycznych zabytków. Stało się ina- 
czej. Wprawdzie nie wprowadzono ża- 
dnego formalnego przepisu o obowiaz= 
ku paszportowym — mima to obywatel 
nie posiadalący przy sobie t. zw. do- 
wodu osobistego czuł się zawsze me- 
swojo i niepewnie. Nawet śród niższych 
ifimkcjonariuszy władz administracyj- 
nych człowiek nie posiadający dowodu 
osobistego uchodził do niedawna za me- 
legalnego. 

Stosunki te nadomiar złego oyly 
tembardziej jeszcze przykre, że trady- 
cja paszportowa pokutowała jedynie w 
b, kongresówce. Miało to swoje zna- 
czenie zwłaszcza dla małopołan I pozna- 
niaków, którzy przyjeżdżałąc na teren 
dawnej Kongresówki często narażał się 
na przykrości paszportowe nie mogąc 
żadną miarą zrozumieć, dlaczego | w 
jakim celu portjer hotelowy względnie 
posterunkowy musi znać Imię ojca, 
pałę i dziadka, poszczególnego obywa* 
tela, 

Niezdrowe stosunki trwały przez 
dłuższy czas. Doplero rząd marszałka 
Piłsudskiego w swej wielkiej pracy 
podjętej nad usuwaniem pozostałości 
rządów zaborczych zwrócił uwagę | na 
anomalję paszportową. 

Na ostatniem posiedzeniu rady mi- 
nistrów uchwalony bowiem został nro- 
jekt ustawy o meldunkach i dowodach 
osobistych. W myśl tel ustawy gmny 
miejskie 1 wiejskie obowiązane bedą 
prowadzić na swym obszarze kontrole 
ruchu ludności pod nadzorem władz a- 


| dministracyjnych. Urzędy stanu cywil- 
nego przesyłać będą co trzy miesiące 
dane o urodzinach zgonach i ślubach, 

Wojewoda może wprowadzić w po- 
szczęgólnych miejscowościach, dia 
wszystkich lub niektórych domów cbo- 
wiązek prowadzenia domowych ksiąg 
| meldunkowych, 

Kto przebywa w jakiejkolwiek mfoj- 
scowości dłużej, niż 24 godziny, winien 
się zameldować. Obowiązek zamakdo- 
wama ciąży na właścicielu domu, w 
którym podlegający  zameldowaniu 
przebywa. 

Kto opuszcza jakąkolwiek miejsco- 
wość na state, lub przeprowadza się do 
Innego mieszkania w innym domu w o” 
brębie tej samej miejscowości, w.hien 
sie przemeldować przed upływem 48 


zin. 

W celach kontroli o ruchu ludności 
mogą władze administracyjne żądać od 
poseczegójnych osób wylegitymowania 


ę. 

Ażeby obywatelom ułatwić wylegi- 
tymowanie się, ustawa przewiduje in- 
stytucię dowodów osobistych, którę wy 
dawać będą odnośne urzędy gminne za 
opia 60 groszy, tytułem zwrotu kosz- 
tów druku. Opłat stemplowych się mie 
pobiera. W tej dziedzinie ustawa za- 
stuguje na specjalne podkreślenie z dwu 
względów: 1) dowody osobiste są w 
zasadzie bezpłatne i 2) ustawa nie prze 
widuje żadnego przymusu posiadana 
dowodu osobistego. Wprowadza się je 
tylko dla ułatwienia obywatelowi stw'er 
dzenia swej tożsamości. Wynika z tego, 
że jeśli ktoś potrafi dostatecznie wyle- 
gitymować się jakimkolwiek Innych 
autentycznym dokumentem — dowód 
osobisty mie jest prawnie wymagany. 
I to właśnie jest największą zdobyczą. 
Wolny obywatel składa się bowiem 
tylko z duszy i ciała. Paszport jest 
sprawą trzeciorzędną! 


mm TOJA e 


Swiatowa dyktatura amerykańokiego ziola. 


Dolar zabiega wszędzie o władzę. 


Jeden z najwybitniejszych finansi- 
stów | bankierów amerykańskich ze- 
stawił w przybliżeniu sumy, które ka- 
pitat amerykanski ulokował dotąd za 
granicą, Otóż w pożyczkach państwo- 
wych i komunalnych różnego rodzaju 
ma Ameryka w całym świecie 26 mil- 
jardów dolarów, w pożyczkach zaś jin- 
westycyjnych handlowych i przemysło- 
wych uczestniczy kapitał Stanów Zje- 
A sumą 15 miljardów - dola- 
rów. 


Razem więc w świecie krąży dolar 
potężnym strumieniem 51 miljardów do 


larów, wywiera ogromny wpływ na żyj 
cie gospodarcze przedewszystkiem Eu-| 


ropy, potem Kanady, południowej Ame- 
ryki, Chin i Japonii, zabiegając o dyk- 
taturę światową, 

Przeciwstawia się tej dyktaturze do 
lara jednak Anglja, która ma w pożycz- 


kach państwowych świata 21 miljardów 


dolarów, Ile zaś w inwestycjach i przed 


siębiorstwach przemysłowych i handlo= | 
wych — trudno obliczyć. Narazie wię-/ 


cej, niż Ameryka, 
Co jednak będzie w przyszłości? 
%_ Obecnie dolar fi 


szyn w Niemczech 1 Japonii, stalownie 
w Niemczech, Bułgarji i Rumunii, cyn- 
kownie w Polsce, plantacje w Indjach 
holenderskich, banki w Austrji, Niem- 
czech, Węgrzech i Kolumbii, elektrow= 
nie we Włoszech, Norwegii i Japonii, 
koleje w Kanadzie. Belgii, Argentynie, 
Chile i Kolumbii, domy towarowe w 
Niemczech i Anglii (!). kauczukowe plan 
tacje w Boliwii, automobilowe fabryki 
we Francji i Włoszech itd itd. 

Nawet ubogą Islandą nie pogardza 
w swym zaborczym pochodzie dolar. 


marca 1928 r. 


Wyprowadzenie drogich nam 


„PrIRCAÓJ00 0 ię winn” 


Stary aramat We. ekin la 
stał się obecnie aktualny dzięki 


berlińskiemu procesowi Hilay 
Scheller i Pawła Giinthera, 


Jak już w swoim czasie wszystkie 
gazety donosiły, beriińska tragedia Hil- 
dy Scheller I Pawła Glinthera miata 
być obficie wyzyskana jako sensacja 
zarówno dla fllmu jak też dla teatru, 

„Różni pomysłowi przedsiębiorcy sta 
rali się usilnie o pozyskanie bohaterów 
sensacyjnego procesu dla ekranu, zapo- 
wiadano występy ich w sketchach itd. 
Na przeszkodzie wszystkim tym zamie= 
rzeniom stanął jednak sam „bohater“ — 
uwolniony Paweł Günther, odrzucając 
wszelkle propozycje, oraz ojciec 
„bohaterki* Hildy, który również sprze 
ciwił się wyzyskaniu osoby córki dla ce 
lów, sensacji. 

Jednak — wielu przedsiębiorców tea 
tralnych znalazło sposób na nieominię- 
cie nadarzającoj się gratki: bardzo wie- 
le mnielszych I większych teatrów nie- 
miieckich gra obecnie sztukę Wedekin- 
da „Przebudzenie się wiosny”, 

Jest to sztuka stara, grana z powo- 
dzeniem niejednokrotnie 
nastu laty również w Łodz 
przy ulicy Cegielnianej. Treścią jej są 
tragiczne awantury miłosne pomiedzy 
trojgiem nieletnich — zupełnie podobne 
do tragedii, jaka rozegrała się w Berli- 
nie. Wedekind chciał sztuką tą zwrócić 
uwagę społeczeństwa na ferment, jaki 
tak często powstaje wśród podrastają- 
cych chłopców I dziewcząt w okresie, 
kiedy „wiosna w nich się budzi” I na 
wynikające stąd niebezpieczeństwa: 

Zatem — jakby przewidział już przed 
dwudziestu zgórą laty sensacyjny pros 
ces Hildy I Pawła. 

Proces ten uczynił „Przebudzenie 
się wiosny“ nagle sztuką zupełnie ak- 
tualną, ściązającą do wielu teatrów licz 
ne rzesze publiczności. 


| Pierwszy drukowany 


afisz teatralny w Łodzi. 


Po raz pierwszy ukazały się w Ło- 
dzi drukowane afisze teatralne w roku 
1865. Było to nielada postępem, z któ- 
rego ówcześni mieszkańcy byli nie 
zmiernie dumni. 

Do owego czasu bowiem wędrowne 
trupy, przybywające od czasu do Czasu 
do Łodzi, rozlepiały na murach naszego 
grodu wyłącznie zawiadomienia pisane 
odręcznie... 

Pierwszy ten afisz drukowany był 
w drukarni Petersilgego przy ul. Piotr- 
kowskiej. Opiewał on, że 
„dana będzie w teatrze, pod dyrekcją 
J. W. P. Fryderyka Sellina, glośna sen 
sacyjna sztuka p. t, „30 lat z życia 
szulera”, w 6 RE aktach a 9 obras 

zach“, 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, jutro oraz w środę i czwartek 
grać będzie wielki tragik niemiecki naj- 
lepszą swoją rolę Teodora Protasowa w 

łosnej sztuce Lwa Tołstoja „Żywy 
rup'. 


f Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, uniK- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


Po długich I ciężsich cierpieniach zmarł w Warszawie dnia 11 go 
B. P. 


ADAM SIEMION 


przeżywszy lat 35. 


zwłok z domu przedpogrzebowero 


w Warszawie nastąpi dziś w poniedziałek dn 12 marca rb. o g. l-ej 
popol, o czem zawiadamia pogrążona w nieutulonym żalu 


Rodzina, 


T a KANON Na BP ZAJ PEPE ARE OR Z EA SRA 


4 * 


1 


„EYPRESSY 


St. 4 . 


p AJ WŁ EA | 


Za pięćdziesiąt lat 
cały świat rozkoszować się będzie spokojem 
1 dobrobytem. 


Ustaną wojny i rewolucje, 


„i szczęście. 


W laboratorjum całego świata pracu 
ją obecnie uczeni nad rozwiązaniem wie 
lu problemów, które w najbliższej już 
może przyszłości zmienią oblicze tego 
świata, 

Przedewszystkiem badania uczonych 
mają na celu udoskonalenie obecnie ist- 
nmiających środków komunikacyjnych i 
wytworzenie nowych źródeł energii, 

Każdy niemal dzień przynosi nowa 
odkrycia, a rozwój techniki jest: tak ol- 
brzymi, iż najśmielsze marzenia stają 
się rzeczywistością, 

Wtajemniczony w prace naukowe ca 
łego świata uczony francuski, Adalbert 
Sankt Phar, maluje nam wizję niedale- 
kiej przyszłości. 

«Gdyby w ciągu 50 lat — pisze uczo 
ny — rozwiązano zaledwie jednę tysięca 
ną część tych zagadnień, nad któremi 

* trudzą się obecnie mózgi ludzkie prze- 
ciętny wiek człowieka wynosiłby 150 lat 
a starcy 200-letni nie byliby rzadkością, 

Środku komunikacyjne doszłyby do 
tej doskonałości, że podróż z Paryża do 
Moskwy trwałaby zaledwie 3 godziny. 


— no 


Dotknięta wścieklizną wieśniaczka 
pokąsała i zaraziła nią 8 osób. 
Wszystkie czeka niechybna śmierć. 


O straszliwym wypadku 


się wścieklizną całej rodziny złożonej 


zarażenia | W kilka dni potem wieśniaczka zmarła, 


Sędzła Tomkins z Nowego Jorku zgo 


: : y | dził się na rozseparowanie małżeństwa 
zapanuje wieczysty pokój Mertz de Naci, na Rodia WEZ 


de Naci. 
Ciemność stałaby się nieznanem zja- 


Także powód do separacji. 


Makaron kością niezgody małżeńskiej. 


się tego rodzaju menu, z czasem jednak, 
gdy ustąpiła w nim gorączka miłości, za 
żądał makaronu codziennie. Żądanie to 


zjaapy bujaj tiued zazid fauorsarum |spotkało się z gwałtownem sprzeciwem 


pani Heleny, Na tle makaronu zaczęły 


Pani Helena jest z pochodzenia niem |się kłótnie między tak szczęśliwymi do 


wiskiem, gdyż wielkie zbiorniki SE (A Męża swego poślubiła przed rokiem |niedawna małżonkami. W końcu doszło 


dziłyby promienie słoneczne za 
w nocy rozpraszałyby je po świecie. Małżeństwo Naci było typowem małżeń 

Wedle twierdzenia Sankt Phara roz- |stwem gorącej miłości. Po dwóch pierw 
wój techniki w najbliższej już przyszłoś- | szych miesiącach  miodowych, w któ- 
ci rozwiąże kwestje społeczne, rych po za miłosnemi karesami pani He 

Podniesie się bowiem produkcja zie | lena karmiła swego męża niemieckiemi 
mi i nie będzie głodnych ludzi, kuchenami i sosami, pan Naci zatęsknił 

Najuboższy człowiek żtozumie, że |za włoskim makaronem. Młoda żonecz» 
siła jego tkwi w rozumie i wiedzy, więc |ka, chcąc mu się przypodobać, podawała 
wzrośnie pęd do nauk. mu z niemiecką  systematycznością co 


Na świecie nie będzie ludzi nieoświe- |trzeci dzień makaron a w resztę dni w | W 


conych, a wtedy znikną różnice stanów | tygodniu sosy i kucheny, 
i nastąpi równość. Początkowo małżonkowi podobało 
W związku z tem zjawiskiem zbrata 
ją się narody, ustaną wojny i rewolucje. 
Nareszcie bowiem pojmie człowiek, 
że celem jego jest praca, a nie rozbój. 
Stany Zjednoczone Europy są kwe- 
stją kilkudziesięciu lat; ale tot ylko po- 
czątek nowej ery, bo niedługo potem 
zjednoczy się cała ludzkość pod hasłem 
wieczystego  . pokoju i powszechnego 
szczęścia. z 


Przed hifku dniami poleśł od kuli 
żandarma słynny bandyta lyńsii Sa- 
tanel Stocchino, 

Miał on na swem stmieniu xiłkadzie 
sat napadów rabuńkowych i jedenaście 
mordów, 


Gdy trupa osławionego bandyty prze 
wieziono do jego wsi rodzinnej, zebrali 


Jad strasznej choroby zaraził jednak się mieszkańcy, aby wyprawić mu uro- 


z 9 osób, donoszą pisma czechosłowac: |cułą rodzinę. Osiem osób zachorowało PPYKIOROŃ AEK 


kie. ` 

W pobliżu Koszyc na Słowaczyźnie 
ukąsił pies wieśniaczkę Svobodową. 

Ranka się szybko zabliźniła, a poką* 
sana nie przypuszczała nawet, iż do 
krwi jej dostał się jad wściekliźny. 

Po pewnym czasie wieśniączka do- 
stała wścieklizny, 


Nieszczęśliwą zamknięto w ciemnej | 


komórce. nocy chora uciekła z po 
zamknięcia i pogryzła męża, pięcioro 
dzieci i dwu innych członków rodziny. 


BERNBREAUK. 


Bankier przyjął go nad wyraz u- 
przejmie, wysłuchał uważnie propozy= 
cji Dreszera, poczem rzekł: 

Drogi panie Dreszer, 
nad wyraz ciężka, chciałbym szczerze 
wiele dla pana zrobić, ale na dłuższy 
okres mam kapitały zaangażowane i tak 


sprawa jest 


szybko ich nie będę mógł wycofać. 
Może z poza Polski dostanie pan kredyt, 
choć i tam łapa Hendersona uniemo- 
źliwi pomoc. 

— A więc krucjata przeciwko Dre- 
szerowi? — zapytał przemysłowiec ze 
ztym błyskiem w oczach. 

— | pan też przeciwko mnie, bol się 
pan Hendersona! 


— Jan Dreszer po czterdziestu la- 

tach przyjaźni, przyjaźni od czasu dziu 
rawych butów i słodzonej wody na ko- 
lację do czasu miljonów i potęgi nie ma 
prawa tak do mnie mówić. Lubię cię 
tary druhu | dlatego uczynię, wszy- 
itko. co będzie w mej mocy, aby cię z 
"presji wyciągnąć. Siadaj pan i postu- 
shaj: 

— Wściekłość Hendersona wyzy- 

kuje zręcznie jeszcze ktoś komu zależy 
1a zniszczeniu Dreszera, na zawładnię- 


Sensacyjna vowieść z życia łódzkiego. 


na wściekliznę. Na obrzęd ten, stawili się również kre 
Przewieziono ich do szpitala w sta- |wni osób pomordowanych przez Stoc- 
nie N aA a pr aa b china. Ubrani w czarne szaty, przedefilo 
ah io itua wali oni przed otwartą trumną i każdy z 
Młode inteligentne osoby obu ptei na- H nich dotknął lewej nogi mieboszezyka, 
dające się do na znak przebaczenia. 


FILMOWANIE Odwieczny zwyczaj wymaga aby da- 


zechcą by A EA między JĄ rować zmąrłemu krzywdy i urazy, ina- 


dzia na tamtym świecie, J 
Stocchina, pochowano bardzo tro- 
a czyście, przy biciu dzwonów i śpiewach 


+KORAJFILM' 
Łódź, ul. Żeromskiego Nr. 1. 


renie powstającej Łodzi, jak również 
Imponowała mu jego siła woli, enorgja I 
bezwzględność. 

W ostatnich gdzieś jednak zakamar= 


slaj dopiero możliwa do urzeczywist« 
nienia; Irena, córka dumnego Dreszera 
jako Maurycowa Kornblum, 

Gustaw Porsche, którego groźnym 
konkurentem był Dreszer, dowiedziaw- 
chce się ze mną zmierzyć. Ja nie dam | szy się od Steina o poważnym konilik- 
się tak łatwo!! cie Dreszera z domem bawełnianym 

— Spokojnie przyłacielu, gorąca| Henderson postanowił skorzystać z na- 
krew jest tutaj całkiem nie na miejscu, | dażającej się okazji i naglił amerykań- 
z zimną krwią trzeba się bronić, gdyż | skiego bawełniarza do wystąpienia prze 
Porsche jest dziś potężny. ciwko konkurentowi swemu, 'ofiarując 

— Porsche? A to psy, a to szubarw | Pomoc L obiecując zająć się tą sprawą 
cy. Nie dam, póki żyję nie oddam! [1] | na terenie Łodzi. 

— wołał podniecony Dreszer, Na przeszpiegi wysłano Henia Pa- 
$ prockiego, który pierwszy doniósł Ben 

— Panie Dreszer! Jednak Kornblum) minowi Steinowi o skandalu w biurze 
wie wszystko, Kornblum ma uszy wSZ€| Dreszera, a obecnie miał cały szereg dy 
dzie! — cedził przez zęby z uśmie- skretnych zleceń. 
chem zadowolenia bankier. Postaram Wkrótce też Dreszer. przekonał ślę 
się Dreszerowi pomóc, 0 warunkach po 
mówimy kiedyindziej. Daj pan rękę. zawsząd napływały odmowne odpo- 

Panowie uścisnęli sobie dłonie. S0- | wiedzi bankierów, w mniej lub więcej 
jusz zaczepno - odporny przed DItWA | uprzejmy i zręczny sposób, odmawia- 
został zawarty. jące pomocy finansowej. Dreszer klął 
na czem świat stoi, 

HYENY. Jedynie dom bankowy Schröder i 

Bankier Maurycy Kornblum postano| S-ka w Berlinie przyrzekł pomoc, uza- 
wil* rozegrać bitwę z odwiecznym leżniając lą od zblorów bawełny w 
swym wrogiem Porschem na terenie Egipcie, ta mbowiem był mocno zaan- 
Dreszera. Z Porschem miał stare nie- gażowany, przyczem donosił, że na we 
załatwione porachunki z przed lat, dziś, wiiętrznym rynku niemieckim o pożycz 


, przeto nadarzała się okazja do skrzyżo- kę bardzo trudno. Jak na złość biulety- 


wania szpad.. za pośrednictwem Drc- ny giełdowe przyniosły niezbyt pocie- 
szera. Kornblum swej kabzy na ryzy- ace wieści o stanie zbiorów baweł- 


sie pańskim majątkiem tanim kosztem., 
— Kto?l!! — gniewnie zawołał 


ko wystawiać nie lubiał, Czuł jednak rykańskiej, 
szczerą sympatję do Dreszera, jako do| ten sposób pozostała jedyna tā- 


Dreszer, uderzając pięścią w stól, kto towarzysza pierwszych lroków na tė- dzieja: Korabiun 


oma wan Wg żyd a 


t ` 


ia, a| mimo, że był on rodowitym włochem. |do tego, że pan Naci zakupy 


Wytwórni Obrazów Filmowych ja bowiem nie znajdzie on nici 


o słuszności podejrzeń Kornbluma, gdyż) 


domowe 
czynił na własną rękę i nie trzeba doda 
wać, że kupował tylko sam makaron. 

Pani Helena, której makaron stanął 
kością w gardle, zbuntowała się wresz- 
cie i wniosła do sądu skargę o separac= 
ję. Jak już zaznaczyliśmy, sędzia Tom- 
ins przychylił się do jej prośby i przyz 
nat jej 20 dolarów tygodniowo alimen= 
tów oraz 100 dolarów kosztów obrony. 
ychodząc z sądu p, Helena miała mò 
nę Germaniji po zawarciu traktatu wem 
salskiego, 


Głośny bandyta sardyński 


padł od kuli żandarma. 
Uroczysty pogrzeb zwłok „najpopularniejszego” 


óa. 


żałobnych, albowiem należał on do maja 
popularniejszych bandytów w Sardynji. 

Sławniejszym od niego jest tylko San 
tiono Succu, który mimo bardzo wyso- 
kiej nagrody nałożonej na jego głowę je- 
szcze uchodzi rąk władzy. 


Bankier tymczasem któregoś przed- 
południa odwiedził w biurze Gustawa 
Porsche. 

Porsche mocno zalntrygowany tą nie 


Łu na M ad Łod zi ą | kach mózgu czalła się chytra myśl, da-| spodziewaną wizytą silit się na uprzej 


wno już dręcząca Kornblurna, lecz dzi-| ność. 


Kornblum wygodnie rozsiadł się w 
fotelu, powoli naciął swe cygaro, 28- 
palił | bawiąc się niedbale brelokiera, 
zwrócił się do milczącego Porschego: 

— Przyszedłem zaproponować wam 
interes, 

— Panie Kornblum, nasza firma robi 
interesy na własną rękę — odpowie- 
dział wymijająco, ale grzecznie Pēr- 
sche. 

— Ale ja mam dobry, pewny i łatwy, 
chciałbym go zrobić razem z wami. 

— Nie rozumiem, dziwna fiatarczy- 
wość... O co panu chodzi? 

— Pan powinien wiedzieć , poco ja 
przychodzę, pan przystępuje do poważ- 
nej tranzakcji, możemy to zrobić do 
spółki. 

— O żadnej tranzakcji nie wiem, e 
jaką spółkę panu chodzi? — pytał roz- 
drażniony Porsche, 

Kornblum. głęboki znawca ludzi, był 
pewien, że informacje Paprockiego były 
ścisłe, 4 

Kupujemy Dreszera do spółki czy 
nie? — rzucił mocno Kornblum, obser- 
wując bez przerwy Porschego. 

Porsche zacistął zęby, przez chwilę 
czynił wrażenie jakgdyby się chciał 
rzucić na Kornbluma, poczem już nieco 
spokojniej rzekł: 

— Pan będzie łaskaw opuścić mój 
gabinet! 

— Nie chcę — odpowiedział Korn- 
| blum, wsadzając obie ręce da kieszeni i 
|rozstawiając szeroko nogi.  (D.en.). 


Zm 
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" mieszkania. 
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Dziś wielka prem,era! 


' Głosy prasy o illm'e „Cuang: Aa 


New Yorx Harold: 


Oiśnieni i wzruszeni jezo potęgą. 


2,30. w soboty, niedziele i święta pocz. o d, 1-ci. 


Fałszywy |W. czasie wy 
Jan Kiepura | $ | 
asie w Wiedniu, pod- prolesor budapeszieński 
lając serca dziewczęce 
„Erotyczna! mistybkacja 
sprytnego chórzysty. 
w „Wiedeń byt. widownią | oryginalnej, 


acz nieszkodliwej mistyfikacji. + 
Pewien młodzieniec spotkał na ulicy 


Dzień 27 lutego stał się dla uniwersy 
tetu budapeszteńskieśo dniem żałoby. 

Ceniony bardzo w kołach naukowych 
prof. Leon Bruck, który w czasie wojny 
walczył na froncie jako oficer, cierpiał 
ostatnio bardźo z tego powódu, że naby 
ta na froncie choroba tak dalece podni- 
SZA jego a NA AA Pe 

A 5 $y tawała: się dlań niemożliwoś- 
*niejalca p. Marię S. 1 — jak potem się tło | CAU Sowa S AR ? 
theczył — zachwycony tem zjawiskiem | 2% Mając zalędwie lat Wa ray 
krok w. krok ją śledził,„aż do. domu, pay w pełni, sit umystowyc EE Seca 
"gdzie mieszkała, a nawet wszedł za nią orev, bardzo poaae a lE 
na schody, ponawiając swe miłosne | mu orac RT R Ostatnie Ak 
ataki zakończonie już u drzwi mieszka- (iu, Ra © jękarzem całkowicie obalila 
mia wyznaniem miłości, peja PES RE 

Panienka w należyty sposób dała od | padzieje prolesora; oświadczył on mu 

prawę nątrętowi, na co tenże odpowie- bowiem, ik EEA jest nie unikniona, 
dział w lamanym niemieckim jezyku, | iej wynik dierbyt'newhy, 


t ycie więc Brucka było w niebezpie- 
przypominającym wymowę- dawnego 7 f ili ż 
egalicjanina“, czeństwie, chociaż lekarze mówili, że 


w "zę mi ist, ż pia mna po jet oalet ponow siec da 
RY do ód A ME relr eka około 15 lat'i dokończyć zaczętej pracy. 
PATON ż z = pracy. 
imieniem i odry Ch Jestem Jau Kie W ciągu kilku tygodni profesor „ie 
= Dilcwcayna PRS EK szeroko © SĘ R wia z RAI Ska. 

z” e zw z odpowiedzią. w sobotę, 
czy i ulegając czarowi nazwiska staw- |27 litego, zamiast udąć a do lecznicy, 
nego tenora, zaprosiła go uprzejmie do | gdzie zapowiedział swe przybycie na o- 
Rzekomy Kiepura, posługując się na. Ke stu U ROT A nii 

=i sytetu na w: ad, warz jeģo a zu- 
dal tamanym językiem niemieckim, spé |pelnie spokojna, a nieco żona słu 
EROS Noś l pa ECA 

Ja p, o te 
żaśpiewania czegoś przy fortepianie Iktad. SB . 
| Mafia a BRE? rzekomy| O godzinie dzienihtel paten roz 

epura zaczął śpiewać wybraną przez|põczáł wykład temi słowy: Wykład ten 
siebie „Pieśń do Wenus" z „Tanliuse- astako NUEN APNENA Sokratesowi. 
ra". Sprytny amant uprzedził jednak | To powiedziawszy. w krótkich słowach 
swoją ubóstwianą, że jest dzisiaj nieco |dał wspaniały rys życia sławnego filozo- 
WAREZU OO OK ta rerkiago oraz podstaw jego systemu 
al A myślenia. 
zauważyła panienka, jednak. zdawało Przechodząc do życiorysu wielkiego 
się jej, Zk U RDA Ak padres; profesor, Prick zaznaczył, iż 
śpiewać. Gdy „Kiepura poszedł, wTó- | Sokrates, mimo, że oskarżono go o beze 
ciła do domu siostra, p. Marjanny, Adeli bożność i że skazany był-na śmierć, za- 
cia, przed którą pochwaliła się oczywi-| amme GROSZE 
ście wizytą Kiepury, a nawet pokazała 
jej fotografię jego z własnoręcznym pod| warunek. Musi pani mnie jeszcze przed 
ak GREA M nE n i a ra EN ROZA RADAR Przyjdę 
| s „wyśl vierną] wieczór po odpowiedź, ` 
Mariankę twierdząc, że rzekomy Kiepu- KASĄ Jan Kiepura“. 
ra jest jakimś oszustem, że nic wspól-| | przyszedł wieczorem po odpowiedź. 
kostne E Pa Plauki 
A „ pośpie- ie życzył: "  - 

szyła p. Marja na drugi dzień do opery i| — Precz! — krzyknęła rozgniewa- 
zapytała się portiera, czyby nie mogła] na Marja. Jeżeli jeszcze raz pokażesz 
sję PO M S H nena cd się DZA AA EA » x 

= O; le fałszywy tenor zawołał oburzo- 
dłuższego czasu w Wiedniu. Jest naj ny: zyć > 
gościnnych występach zag ęinicą — od- — Pani, mmłe obraża. ia panią za- 
parł RATA p. Kiępuraż ZE aa panią obleię Taan 

— Czy to j e K F owjedziawszy to, wyszedł. 

— Ale skądże? Powiem jednak pa-| *Przestraszona MACH zrobiła 
ni, że przypadkowo znam tego młodego | doniesienie do policji. Ale do władz 
pana. Jest to chórzysta, starał się on uj wpłynęło już poprzednia zupełnie po- 
(ñas w operze o przyjęcie do chóru | dobsie drugie doniesienie od jakiejś slui- 

Teraz .p. Marja wiedziała iuż, że jej| żącej, której podobnie, jak p. Maryni, 


_ „Kiepura" nie jest Kiepura. Gdy przy-| przedstawił się młody człowiek za Ja- 


szła do domu, oddała jej matka list. 


na Ki A 
— Jakiś młody człowiek oddał ten park: 


Zapytany tia policji, dlaczego dopusz 


fist i powiedział, że jest sekretarzem p.| cza się podobnych mistyfikacji odparł,| 


Kiepury. = i ı |że nie miał zamiaru nikogo o szkodę 
List brzmiał następująco: ý przyprawić, a nazwiska słiwnego teno- 
„Najdroższa! Mam rzetelnie zamiary: rą używał tylko w tym celu, by sobie 

3 chce pojat Pailą za Zoug. Ale jedon, yjątwić sukcesy u pici pięknej 


Times: Czegoś podobnego świat jeszcze nie widz at. Chang jest największą chlubą nauki, kal 


kładu o nie- 
- śmiertelności duszy 


RSE 


* Dawno oczekiwany przez całą Łódż wielki film p. t. 


„GHANG 


Wyświetlany w Genewie w obecności przedstawicieli wielkich mocarstw, wzbudz't entuziazm wśród widzów _nrzyczem m!n!strowie 
Chamberlain i Briand złożyli powinszowanie kierownikowi ekspedycji tilmowej Changa, majorowi M. C. Cooperowt. 


Die welt am Abend; Nieporównane arcydzieło lakie powstale raz na kilkadz'esłąt Tat. 

Neue Seri nar 12 Unr Ze tuug: Potę.ny film, wspanialy pomn'k ku wiecznej ct wale Indzkości. n 
Tacie rol Ima lat „Chang* dotąd nie widzienśmy I niep ędko zo! aczymy. Leczzaw zeon'mpam'ę'aćbędziemy - 
Temps: My francuzi rzadko się zachwycamy, Tem większa jest wartość arcydzieła Chang", że wszyscy jesteśmy od premiery 


ofruł SĘ na katedrze., 


chowywał się do końca odważnie; a sił 
dodawała mu wiarą w nieśmiertelność 
duszy. Wspominając ostatnie chwile, 
mistrza, profesor pokazał rycinę, wyob-| 
rażającą, jak Sokrates. wypija truciznę, | 
jaką mu wypić kazano, s 


fesor wziął szklankę do ręki, stojącą na 
katedrze, i wychylił do dna zawarty w 
niej płyn. Po wypiciu mówił w dalszym | 
ciągu, słuchacze dziwili się jednak, że 
twarz jego pokrywać zaczęła coraz więk 
sza bladość: ay 

Głos jego słabł coraz bardziej słowa 
traciły wątek, a wreszcie, jako ostatni 
wyraz pewnego wysiłku myśli profeso- 
ra, dosłyszano: te słowa: przodek.. nie- 
śmiertelna... Po; chwili zaś ciało uczone- 
g zwaliło się całym ciężarem ņa kate- 
rę. ŁAC 
„, Wezwany lekarz zamiast pomocy, 
która Byłaby bezowocna, mógł dać jedy 
nie wyjaśnienie, iż w szklance wody, któ 
rą wypił profesor, była bardzo duża da- 
wka weronalu, którą Bruck-wrzucił tam 
umyślnie, chcąc skończyć z sobą, 

yjaśniły wszystko ostatecznie po- 

zostawione przez profesora w domu li- 
sty w których pisał, że praśnie umrzeć 
tak samo, jak to miało miejsce przed 23 
wiekami z jego ukochanym mistrzem So 
kratesem, którego uwielbiał bezgranicz- 
nie. 


ZNANA 
Pe =" 


tury i sztuki, 
Ork'estrs pod kii 


A Jaky dla pełniejszeto obrazu pro, j 


ra 


y | 


RANTORĄ. 


Restauracja i Kawiarn a 


| „TEATRALNA" 


Narutowicza 20, telef. 22-05. 


Od dn. I marca r. b 
całkowita zmiana programu 


„BIURA Y << 


* ipo" taneczrie z Budapesztu światowej stawy 


LULA MIRSKAJĄ 


tańce śroteskowo-salonowe. , 


Marys Zamojska 


p'eśniarka ludowa. 


Ryszard Renard 


humorysta. 


GRYNIEWSKAJA 


tancerka doby obecnej, 


JAZZ-BAND. 


Soboty, niedziere I święta od gódz. 5—7. 
_FIVEO-CLOCK TEA s występami 


WYBI 
OBSŁUGA PIERWSZORZĘDNA: 
PILZNER ORYG, Z BECZKI, . 


PORTER KRAJOWY i ANGIELSKI P] 
ACARD A 


„dawał hrabiego i redaktora. 


Policja aresztowała znanego w Łodzi ptaszka nie- 
bieskiego. 


Z Warszawy donoszą: 

W swo.m czasie ukazał się na bruku 
warszawskim. szczeg Alhiejszego rodzaju 
niebieski ptak, który, uczęszczając do 
rozmaitych miejsc publicznych, przeważ 
nie. restauracji, podawał się tam przy 
regulowaniu rachunków m. in. za 

dziennikarza, redaktora p'sma 
i nie płacąc rachunków zalecał zwraca- 
nie się m. in. do redakcji różnych pism. 
„Wkrótce udało się ustalić, iż. bezczel- 
nym oszustem jest osobnik o'nazwisku 
Marweg. AF 

Policja zárządz'ła poszukiwania owe- 
go Marwega i oto wczoraj natrafiono na 
ślad jego i 

w biurze fabryki samolotów Skoda. 
Tam go aresztowano. _ 

Po bliższem wyjaśnieniu okazało się, 
że Marweg podając się za inżyniera i o- 
plątawszy kogoś z przełożonych insty- 
tucji, zdołał otrzymać tam przed dwoma 
tygodniami posadę kancelaryjną. Bada- 
ny w policji oświadczył, że istotne jego 
nazwisko brzmi: 

- Marceli Marwit - Wittenberg. 
To ostatnie zalegalizowane zostało mu 
w Wiedniu przy przejściu na katolicyzm. | 

Przy badan'u przeszłości jego stwier- j 
dzono. że zdołał on swego czasu wci- 
snąć się również do związku obrony 


wając się pod nazwisko jakiegoś 
magnata włoskiego 


się całego szeregu nacużyć. zwłaszcza 

przy delegácii otrzymanej do Łodzi, 
gdz.e miał zająć się umieszczaniem dzie- 
ci na koloniach letnich. Wreszcie usta- 
lono, że jest on ścigany przez listy zoń* 
cze, ogłoszone w Gazecie Śledczej z ty- 
tulu trzech spraw karnych, wniesionych 
przeciwko niemu do sądu okręgowego. 

Bliższe dochodzenie jest w toku i nie- 
beski ten ptak narazie z polecenia sẹ 
dziego śledczego osadzony został w wię 
zenit. 


Wyścigi listów 
naokoło świata. 


Prezydent izby handlowej w Seattle 
w Stanach Zjednoczonych. urządził wyś 
cig dwuch listów na około świata. Je- 
den z tych listów wysłany. został drogą 
przez ocean Spokojny, drugi przez ocean 
Atlantycki, Pierwszy umieszczony jest 
w kopercie niebieskiej, a drugi białej, Z 
wysyłki tych listów. Sor wielu 
obywateli` Stanów, robiąc zakłady na 
znaczne sumy. W samem mieście Sęatť'e 
obliczają, że zakłady przekroczyły już 
koło 150.000 dolarów, przyczem więk- 


„kresów zachodnich:i tam znowu podszy- szą sympatją cieszy się list w. kopercie 
białej, Wysyłający listy spodziewa cię 


otrzymania ich z powrotem w ciągu 


zyskał zawianie j dźięki temu dopuścił dwóch tygodni. 


Kulawiak najlepszy z 22 zawodnikow. Swietna „bomba* |młodzieży szkolnei. 
Kowa ewskiego, 


Z nadzwyczajnem zainteresowaniem 
pczekiwańny pierwszy mecz z zainiej- 
scową drużyną, w dodatku c.eszącą się 
dużą sympatją sfer p.łkarskich Łodzi, 
nie przywósł niestety spodziewanych 
rezultatów. 

Na przeszkodzie stanęła kapryśna 
aura, która zamieniła. nadające się już 
do gry boisko na taflę lodową 'pokrytą 
śniegiem. W dodatku dął slny wiatr 
mroźny, który uniemożliwił normalnie 
prowadzenie gry. 

Pom mo 6 st. mrozu dość liczne rze- 
sze widzów zaległy boisko D. ©. K., 
podniecając Turystów energicznie. 

Przebieg gry n.ezmiernie o'ekawy, 
urozma:cony momentami, które przy 
normalnej grze są prawie niemożl we. 

Polońja zareprezentowała się jako 
drużyna b. szybka, dobrze technicznie 
wyszkolona, lecz b. mało zgrana. Brak 
zgrania i łączności w linji ataku spra- 
w., że obrona fioletowych łacznie z 
pomocą z łatwością Ikwidowały dość 
liczne, szczególnie w pierwszej poło- 
wie aiakl gości. 

Warszawanie grali głównie lewą 
stroną ataku, wykorzystując dobrze dy= 
sponowanego Kriigiera. Duszą ataku Po- 
lonji jest obecnie Ditmer, który poza 
niezwykłą ruchliwością wykazał duży 
zmysł os jentacyjny pod bramką. 

Nilepiej zareprezentowało się trio 
obronne gości z Kisielińsk'm na czele, 

uryści wczorajszą grą udowa In Ii, 
że są już należyc e przygotowani do roz 
grywek mistrzowskich. 

Mimo oślizgłego terenu zawodnicy 
wykazal: dużą ruchliwość i dobre opa- 
nowanie piłki, Wszystkie linje pracowa- 
ły sprawnie, w szczególnośc,. zaś pò- 
moc zademonstrowała grę, jak za, naj- 
lepszych czasów. Na czało zespołu f.o- 
letowych wysimaął się Kulawiak, które- 
go intelifenina gra wzbudzała podziw u 
widzów. Tenb. wątły i słabo rozwinię 
ty fizycznie zawo”nik pracował nie- 
zmordowanie na pozycji środkowego 
pomocnika, „będąc wszędzie, ilekroć 
groziło niebezp'eczeństwo ze strony 

rzetiwnika. Jako doskonały dribler, 
ulaw ak „obieżdżał* po trzech czte- 
rech przeciwników, wysyłając natvch- 
miast w bój kogoś z ataku, bsz dluż- 
szego przytrzymania pilki, *ak to lubiał 
do niedawna jeszcze czynić. Kulawia- 


Pika nożna w kralu i zagranicą. 


Warszawa: Mecz towarzyski pomię- 
dzy Warszawianką a Varsovią zakoń- 
czył się zwyce ęstwemm Warszawianki w 
stosunku 3:0. (2:0), Mróz 8 stopni. Bram 
ki zdobyli Korngoli Haselbusch > img. 


A. Z.S, — W. K. S 5:0 (0:0). Braki 3:1 


lizyskali: Jeżyna 2 Zbyszewski 2, Ste- 
panow 1. 

Katowice : Pogoń — Warta (Poznań) 
2:0 (0:0). Warta poznańska została po- 
konaną przez katowiczan w stosunku 
2:0. przyczem gra trweła 2 x5U minut. 
Rramki zdobyli: Malik, Kuna. 

Odra — Slovan 4:1 42:1) 

u Kolejowy K: S. — 6 Mysłowice 21:1 


` Załęże—Naprzód (Niemcy) 4:1 (3:0) | 


Gdańsk: -Gedania"— Zuppoter S 
5:1 (0:1), M strzostwo kl. A. 
Poznań; Unja < Ol'mbpja 4:3 
Posnan a — Sparta 3:2. 
Świętoclłow.ce: Rozeg any tu mecz 
fzgowy pomiędzy Śląskiem — T. K. $. 
zakońiczyń się zwycęstwem Śląska w 
stosunku 4:3_(3:0), przyczem wybitną 
przewagę w dyugiej polow c miał T, K. 
S. Mecz, mimo że reklamowa i 
ko zawody o mstrzostwo Li 
N, został uznany za towaszy: 
trwał tylko 2x 30 minut a to na skut 
zimna i opadów śnieżnych. Bramki zdo- 
byli dla śląska: Falk 2,.Prus 1 I Tomas 
1. Dia T, K. S.: Gumowski 2 i Cieszyń- 
ski. W Krakowie i Lwowie zawody z 


V. 


. czneżo zarówno dla życia wewnętrzne: | Ponadto Polacy e j 
ż go Polski, jak i naszych stosunków mię- | pośpieszyli ze składkami tak poważne- 


W sobtę odbył się w sali gimnastycz 
j nej „Sity“. czwarty dzień turnieju na 
kowi dzìelme sektndował Hinc i Kahan, fundusz olimpijski. 
aczkolwiek w drugiej połowie obydwaj | Widocznie dwutygodniowa przerwa 
nieco opadli na siłach. ' jaie wyszła naszym „siatkarzom na do- 
W obronie wyróżnił się Kubik AJ. .bre, bowiem słabą stroną imprezy so- 
bardzo przytomny rozporząd”aiący da” bstniej był niski poziom gry niemal 
lekm wykopem. Karaś — słabszy od wszystkich drużyn. Zawodnicy grali bez 
jparinera z trudem mógł się utrzymać zapału, bez serca. | 
| na oślzęłym gruncie. szeregi młodzieży, 
W ataku najlepsi Michalski į Bal- gry sportowe wkradła się dłuższego 
„czewski — Kowalewski poza ostrym czasu pewnego rodzaju monotonja, któ- 
‘strzałem z którego padła bramka nic ra pociągnąć może za sobą upadek tego 
| więcej n'e. pokazał. Frydman dobry te- „W rozkwicie znajdującego się sportu, 
| chniczn'e — M chalski I w bramce bro- | Większość szkół średnich już dziś, 
| nif pewnie. z pwoodu braku narybku, nie może się 
| Z półgodzinnem opóźnieniem stają zdobyć na kompletną drużynę, a gdy ten 
obie drużyny do boju w następujących „stan potro- jeszcze przez czas „dłuższy, 
| składach: zachodzi obawa, że jedna z najpiękniej 
Polonia: Kisielińsk, Mieczyński, Za szych gałęzi sportu zniknie niebawem 
„rzyck'. Konarski, Jelski I, Jelski II, Zi- |7 A AŻ TEKA 
mowski, Seichter, Dittmer, Emchowicz, |, Sala DS. „Sity“, znajdująca się przy 
| Krüger. ul, Głównej nr. 17 nadaje się do przepro 
Turyści: Miehalskil, Kubik AL. Ka- wadzenia zawodów siatkowych i korzy- 
rasiak Kahan Kmiawiak, Hinc, Michal- | kowych rozgrywanych przez młodzież 


ai 


` > f yj |szkół średnich. 
NEC Walter, Bałczewski, 3 Obszerne, może pomieścić wielką 
Polonja szczęśliwie łosule stronę z ilość widzów, którzy swobodnie mogą 


śledzić zmagania siatkarzy i koszykarzy. 
Jeśli wziąć pod uwagę, że w wyżej wy: 
mienionej sali w sobotę odbył się wogó- 
le pierwsze zawody siatkowe i koszyko 
we z udziałem publiczności, to trzeba 
przyznać, iż ta dopisała. Jedynie zbyt 
długie przerwy między spotkaniami dru 
żyn nie przyczyniły się bynajmniej 
„większego zainteresowania, a przeciw= 


wiatrem i siln'e przygniała Turystów. | 

Goście grojo głównie skrzydłami, je- 
dnakże na ndlerłość pewnego strzału 
|dobre tyły Turystów nie dopuszczają 
napadu gości. Pr 

Wspan'ałe momenty podbramkowe 

dostarczają widzam dużo emocji. 

Deniero w'45 minucie przerywa się 
Dittmer „I strzela pewne w róg obok nie nudziły widzów. 
wybiegająceqo z bramki Michalskiego. | Poszczególne spotkania miały prze- 

Turyści szybko s'ę rewanżuią i Ko- bieg następujący: 

j Walewski  bajecznym strzałem” w róg | PA, — Krygierowa 28:18 (15:13) 
zyskuje wyrównyjącą bramkę.. . PSPA+ w komplecie. Przeciwniczki 

Po zm'auie stron w: pierwszych mi- |wystąpiły w. „6", pozafem z jedną zawo 

nutach atakują goście, Tecz  Seichter  dniczką z pierwszej drużyny, a, resztą. z 
psuje kilka dogodnych pozycji. © = rezerwy, o x g 

Niebawem dochodzi do głosu atak | Dziwnem się wydaje fakt, E Krygie- 
i fioletowych wspierany przez pomoc. Ki- | "9Wa do mistrzostw wystawia drugą dru 
sieliński wyłapuje k'lka ostrych strza* 
tów. a reszta bądź idzie na aŭt, bądź 
odbija sie o poprzeczki. W tej fazte i0- 
skónale broni Miączyński, a raz wy- 
garnia nawet p'łkę z s'atki. 

Wreszcie Pałczewski wysūwa Wal- 
terowi, który oddae silny strzał. Pilkę 
chwyta Kisielifski, lecz wypuszcza ją Z s s 
rak | sędzia slusznie odgwizduje punkt dowiadujemy się, że zawodnicy Has- 
dla Turystów. monei rozpoczynają treningi w sali 

Sędziował b. dobrze p. Retting. 


treringi w Ośrodku W 


Liga P.Z.P.N-u 


Jak już podawaliśmy Ł. K. 8.1 Tu- 
yści zwrócili się do Ligi z prośbą o 
przesunłęcie terminu zawodów o mi- 
strzostwo Polski, który w myśl kalen- 
darzyka przypada na dzicń 18 b. m. 


powdu z'mna zostały odwołane. 
Wiedeń: Slovan — Austrja 5:5, B. 
A, C. — Hertha 7:6, Rap'd — Vienna 7;2 | 
Florisdorf — Wacker 2:0, Brigitennauer 
— Simmering 4:4, Admira -— Sport lub 


Praca: Sparta — Victora Żiżkow 
0:0. Olbrzymie opady śnieżne. (ira 
przerwana. 


Lista najlepszych tennisistów holen- 
derskich stawia na pierwszem miejscu 
Timmera przed Diemer Roolem, Brya- 
nem i Van der Fenen. Wśród pań bez- 
konkurencyjną jest Rea Bouman, ‘jedna 
z najlepszych tenńisistek świata. 


Amsterdam: Mecz piłkarski Belgia 
— Holandia 1:1. 

Lozanna: Szwecja — Francja 1:3. 

Glaskow: Anglja — Szkocia 6:2. 

Eudapeszt: Hungarja — Uipesti 0:0 
UL Kier — Kispesti 3:2. Nemzeti — 33 
obwód 1:1, Attilla — Vasas 1:1, Sabarja 
— Florisdort 3:2, Ferenczvarosi — Bel- 
gradzki 5:0. 


Waster; drugie miejsce zajmuje Iweins; 
-trzecie i czwarte — Van den Emden i 


400.600 zł. wyniosą koszty naszej 
ekspedycii do Amsterdamu. 


Według prowizorycznego PA] „ Dość powiedzieć, że największą po- 
f 


koszty naszej eksnedycji na igrzyska le- |zycją złożoną na cel omawiany jest kwo 
tnie 9-ej Olimpiady w Amsterdamie wy- -ta 500 zł. złożona przez magistrat Łom- 
niosq ckoło 400 tys. zł Rząd w zrozumie | ży, który niestety, nie znalazł naśaldow 
niu znaczenia sportu i wychowania fizy|ców w zarządach innych miast Rzplitej. 
ieszkający za granicą 


dzynarodowych asyfnował na cel oma- mi jak 1.300 zł, zebrane w konsulacie 
wiany 275000 zł. Resztę powinno po-jlondyńskim, 250 zł, z Konstantynopola 
kryć społeczeństwo, które niestety. do- ji t. d. SET. = 
tychczas w akcji gromadzenia fundu- Czas, by mieszkańcy Polski potrząs= 
szu wzięło udział wprost minimalny. nęli również trzosem. 


Turyści Polonia (Warszawa) 2:1 (1:1).Siatkówka i koszykówka. 


Wspan ała gra Turystów na boisku nokrytem śniegiem |Niski poziom sportowy sobotnich zawodów. Monotonia 


Przebieg onegdajszych spotkań, 


żynę, a zawodniczki z pierwszej są jedy 
nie biernymi widzami. 

Gra toczyła się z przewagą  PSPA. 
która też zasłużenie wygrala, a w dru- 
giej paei nie dopuszczała przeciwnikz 

o ś osu, 
ędzia p. Przygórski — dobry, 
Szczaniecka — Drużyna kombinowana 
i 30:17 (15:8). - 

Z powodu choroby kilku uczenic, 
biorących udział w zawodach siatko- 

ch p. Sobolewskiej, ta ostatnia prze- 
słała na ręce Komitetu Turniejowego za- 
wiadomienie, iż na mecz ze Szczaurecką 
nie stawi się, 

Wzamian za spotkanie Szczaniecka 
— Sobolewska publiczność ujrzała mecz 
pierwszej z drużyną kombinowaną (obie 
zawodniczki od Sobolewskiej, dwie od 
Krygierowej i cztery od PSPA.), 

aZwody prowadzoue były monoton 
n.e 

Zwycięstwo Szczanieckiej, która gra 
ła w „8“ było do przewidzenia, gdyż 
przecież wiadomą jest rzecza. Że nailep 
sze drużyna kombinowane nie będzie 
tak zgraną jak drużyna samoistnego klu 
bu. A właśnie czynnik zgrania ma w 
siatkówce b. wielkie znaczenie. š 

Sędziował dobrze p. Kamiński, | 
Absolwenci — Piłsudski 31:29 (15:13 1 

dogrywka 3:1, 
Stosunkowo mecz Absolwenci — Pił 


do |. 


sudski był najciekawszy ze wszystkich 
spotkań sobotnich, y 
„Absolwenci wystąpili w „8" a Piłstd 
ski w „6" przyczem uczestniczył jeden 
gracz drugiej yny. 

Pierwszą partje wygrywają absol- 
wenci, żeby w drugiej części gry przes 
ga złym samym stosunkiem punktów, 

lopiero zarządzona dogrywka wyłoniła 
zwycięzcę Absolwentów, 
Et p. Welnie, i 
0] 


— Seminarjum Nauczyciel 
skie 30:11 (15:4). 


w a 


W czwartek rozpoczyna Hasmonea 


vchowania Fizycznego. 


W związku z wiadomością jaka ukaļ przy ul. Marysińskiej. Do grupy tył 
zała się w sobotnim „Expressie“ o przy | czebnej zapisało się tam około 40 osób, 
stąpieniu Fiasmonei do Ośrodka W. F.| Treningi odbywać się będą 2 razy w ty 


godniu od godz. 8-cj do 10-ej wieczór. 


nie zgodziła się 


"na odroczenie zawodów Turyści-Ł£. K. S. 


Dowiadujemy się jednak, iż Liga ta 
kazała klubom rozegrać spotkanie w 
terminie 18 marca, t. i. w nachodzącą 
niedzielę, 


Ostatnie wiadomości ze świata rakiety 


Ewbank. U pań przoduje Sigart, 

Włoska lista najlepszych tennisistów 
stawia na pierwszem miejscu Morpurzę 
Je potem de Stefaniego, Gasliniego, -Coe 
lomba i Sabbadiniego. 


Lista tennisistów niemieckich stawią 


Najlepszym tennisistą belgijskim jest | na pierwszem miejscu znanego na kore 


tach. zagranicznych Mishn przed Poulief 
fem, San 'Gallim I Luppu. Wśród pań 
przewodzi p. Stefensen przed p. Eole- 


sen. 

Hellen Wilis, pierwsza tennisistka 
amatorka świata rozpoczyna wiosną 
tournee po Europie poprzez Belgję. Fran 
cję. Anglię i Niemcy. W grze podwój- 
nej występować będzie wraz z panną 
Chapin. 

Karol Kożeluk, zawodowy mistrz 
świata nie przyjął proponowanej mu pa 
sady trenera w Wimbledon. 

Hannemann drugi tennisista niemiec 
ki, który niedawno został zawodowe 
cem, jest mianowany oficjalnym trene« 
reh związki niemieckiego. Zadaniem 
Fannemanna będzie apieka nad młoe 
dymi graczamił. 


Dziś i dni następnych. 


=a MNajpotężniejsze arcydzielo filimowet 


Car Mikołaj IL iA. Puszkin 
Mtrygi miłosne Cara Mikolaja ESEA Miłość i mier Aleksandra Pasina 


Trzeci film złotej serji wytworni sowieckiej w Mostwie. 


EKI a U f 
CA i l~ ń a 
w GŁÓWNE 


FEBE OSOBY: 


Car Mikołaj To e a e „ K, N. KARENIN 

Aleksander Puszkin. . S. CZERWIAKOW 
Natalja Puszkin o. „ . D. W. WOŁODKA 
Porucznik Dantes « . « B. TAMARIN 


(DOUGLAS 
FAIRBANKS 


najszlachetnieiszy i najbardziej Me 

i oy artysta filnowy, pamietny bo- 

hater filmów: „Złodziej z Bagdadu“, 

j| „Robin Hood“, „Czarny Pirat* 
i „Znak Zorry“. 


N 
” 

MARY ASTOR ujmującej pięke 
ności milionerka Amerykańska, ktora 
dia sporlu występuje w filmie. 


.. J 
STELLA DE LANTI piękna i 
dumna odtwórczyni roli królowej 
Fliszpańskiej. 


Wierótce 


ukaże się w fim e 


„CZŁOWIEK 
j BICZEM | 


(M MM dowych Polska 
Y.M.C.A. 


Aleja foś:iuszki 63, 
tel. 22-90, 

Dnia 14 matca 192% r, otwie= 
taja nowy kurs dia zaaodowych. 
i amatorów obojga płci. 
Zapii fe kancelaria codziennh 
od godz ldo lo rod doda 14 do 20 


UWAGA! Ceny przystępne, ratam 


Początek przedstawień o godz. 4.30. 


mmm 


+ E BAAAAAAAAAAAANAM 


k aaan on DE D 


Arcydzielo filmowe wielkich wzruszeń, nie- 


zmąconej pogody i słonecznego śmiechu, 
pod tyt.: 


R: EC re ję q R Dr, med, 
Fa CZNIGA ce. || Elegancka maską bliznę | >=: 
j| BSA mia || PoE WAŁ a z owy (POI 
Pame chorych w emenn wagi. || BLUMENFELDA 


nich snecyalności nd g, 10 rato do 6-ei || Zawadzka 15 front I p. || Choroby skórne 


na r RSE asoy, analizy (ms P tek Sai i weneryczne 
"zu, kału, krwi, piwo.n etc) operacje rzy,muje sę także zamówie- 
y |IMoniuszki 5, 


PRADY nia z powierzonego mateij łu. [telef 70-50 


Porada 3 złote pelod Ica 


Wizyiy na mieście 


ZY ZERA 
£sbiegl | operacje 04 wnowy Kąpiele Do <tór Wa ew 
świetlne. Naświe lama laną RW reve HI IZ 
wą Koengen, ulestiwzacja. Gżoy | Prousti bosvoco 


sztuczne, korony ziote, platy jowe 


Tragikomedja serca ludzkiego. — Porywająca wielk 
śmiechu i łez, którą odtwarza jedyny, nieporównany 
aktor świata, twórca „Gorączki Złota*, „Brzdąca* i in, 


Charlie Chaplin 


woye MERNA KENNEDY. 


Cegieiniana 43 D 
vms » 
N miedziele" A BA 1017) non, Zawadzka | l Tei, 41-32. o.tór 
Niektóre wspaniałe, n: ezapomniane scenv a e | feleton © 25-34 i Specialiste chorób W 
CHARLIE w klatce lwa instytut de Baute | Ciow srne skórnych. fa 
CHARLIE pogromca małp. ANNA RYDEL włosów wenerycz nych i moczopłejo- 


EALA IRER p LALUKINA 
Diplomóe de l'Université de Beauté Paris) | leczenie światem) lg Nadanie 


He A kwarcowi 
Segielniaca 19, m. 8 Tal 69-92 |uamya xwariowa | Prymus ay lamina lo 5, 
Pie ęgnacia skóry i włosów  Specialne| pioniemam 8d0 10 Cegie'niana 19) 
masaże iwarzy | ciała. Masaże odtlu= Róngena, B JU IU FUNO|zhoroby skórne 
szcza ące. Usuwane zmarszczek. broda- | Przyjm. ıd 9215-58 | Od 5—8 w,| wsneryętae 
jj wek. piegów, wągrów ı innych de ektów , Dla pań od 4-6, | Dla pań od 3—5 -etzenie lampą 


CHARLIE przegląda się w tysiącu luster. 
CHARLIE dostaje czkawki z płodu. 
CHARLIE porzuca cyrk i idzie w las, 


n Usuwanie wiosów aientroneg | Oddziel: te- i , uwarcową. 
O TEM MOWI CAŁY ŚWIAT. slektwotorapa „Selus” Zezytmuj: 0a | game o oddzielna poczekal-| pray imuju od 
Jumo wieca. 1d0 Żsej i 


m a 


Poczatek przedstawień o godz, 4.30 po pał. 


MEREN RESZTA VRSE IETEN EEEE 
Passepartout i bilety ulgowe nieważne 


— Dr. med. sd godz 4—3. 


adne da gran. Punici BRAUN Dr. mod. |Y K eige Asię. 


Tiso za 2}, 2.50 Dia! an R Side 
1—3 odd M 
zostałą przelorowane „przerabiane iod Saan aee Ae a3 | UM ARE 
j rawiane kapelusze damskie i męskie TERA horib 
nluszki 11 
Pam ętaicie adres skórnych | wens: mon ma oz | s0006 


tines 2 W) gesa 20 je: |Liapi | odprawa Alea taca. 


swistiem, (Lainpa i u kai - 

Lamda MORK nabyć. nóystkapajidne, || aeons BEŻ AMI aay aes 

od zl 6 UWAGA! Wypożyczamy ele- | Cukiernia, Ceżiele 
niana 33, 


Przyjmuje od 8—10) 


nzyjmu,e od 3=11 
ganckie cylindry, i od 5—8 wiecz, 


tanus od 5=—3 pp 


ra E y e GA R. 4 
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